Pełny sukces ok 


ronny 


Nowe ciężkie atzki bolszewików w łuku Orła spełzły na niczym. — Zniszczone 
w ciągu dwóch dni 148 czołgów. — Podczas ataków terrorystycznych na Kasse! 
zniszczono 60 bombowców 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 31 lipca 1945 r. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na głównych odcinkach walk 
fro tu wschodniego dz'ała!ność 
bojowa wczoraj znów przybrała 
na sile. 

Na stanowiska niemieckie w 
łuku Orła przeprowadził nie- 
przyjaciel nowe ciężkie ataki 
skoncentrowanych sił piechoty 


Sił 


|i czołgów. Spełzły one na ni- 
czym wśród zmi-nnych walk 
z wysokimi stratami cla nie- 
przyjaciela. 

Na przyczółku mostcw m Ku- 
bań i nad jeziorem Ładoga nie- 
przyjaciel znów atakował wiel- 
kimi siłami. Na zachód od 
Krymskaja atak kilku dywizyj 
sowieckich załamał się przed 
liniami niemieckimi. Na polu- 
dnie od jeziora Ładoga odparto 


Posiedzenie nowo mianowanych 
ministrów włoskich 


RZYM. (DNB). Pod przewod- 
marszałka 


nictwem premiera 
Badoglio odbyło się w Rzymie 
posiedzenie nowo mianowanych 
ministrów. 

W czasie posiedzenia wyrażo- 


no tezę, że zagraniczna polityka 
Włoch nie dozna zmian. Również 
wewnętrzna administracja Włoch 
kontynuowana będzie nadal na 
zasadach dotychczasowych osiąg 
nięć. 


"Co poprzedzało 


bombardowanie Rzymu 


BERLIN (DNB). „Courier de 
Geneve“ pod tytułem „Bombar- 
dowanie Rzymu" ogłasza w nume 
rze czwartkowym własną wiado- 
mość z Madrytu, z której wyni- 
ka, że sprawa terrorystycznych 
nalotów była już od miesięcy 
przedmiotem dyskusji między 
Londynem i Waszyngtonem. An- 
gielski ambasador w Madrycie w 
rozmowie prywatnej wyraził za- 
patrywanie, że inicjatywa do tej 
dyskusji wyszła od Roosevelta, 
który ześrodkował swoją uwagę 
na wojnie politycznej i na wojnie 
merwów. Dużo obiecywał on so- 


bie,z wpływu moralnego na lud- 
ność rzymską. Względem Waty- 
kanu zajął Roosevelt odpowied- 
nie stanowisko. Pod tym kątem 
widzenia należy tłumaczyć po- 
dróż Spellmansa do Rzymu i po- 
selstwo do papieża przy zaatako- 
waniu Sycylii. Poselstwo to wy- 
rażało się w przekazaniu bar- 
dzo osobistej moty Roosevelta. 
Chciał on bezwątpienia, stworzyć 
atmosferę, która powstrzymała- 
by sfery watykańskie od zbyt sil- 
nej reakcji na bombardowanie 
Rzymu. 


Zapowiedź nowego 
bombardowania Rzymu 


AMSTERDAM, 29. 7. (DNB), 
Churchill zapowiedział 28 lipca 
w izbie gmin, jak donosi bry- 


=n 


Brytyjczycy pr 


tyjska służba prasowa, dalsze 


| bombardowanie Rzymu. 


ATA. 


bolszewików atakujących przy 
silnym poparciu artylerii i sa- 
molotów bojowych i siły nie- 
przyjaciela, które wdarły się w 
jinię frontu, zniszczono. 

Przez ostatnie dua dni wo - 
ska niemieckie zniszczyły na 
froncie wschodnim 148 czołgów. 

Łódż.podwodna zatopiła na 
Morzu Czarnym statek-cysternę 
o pojemności 7.00) trb. 

Na Sycylii wojska niemi ckiz 
osiągnęły wczoraj podczas gwal.. 
townych walk na środkowym 
odcinku frontu peny sukc s 
obronny. Wszystkie nieprzyja” 
cielskie próby przełamania fron- 
tu przeprowadzone po części 
świeżymi siłami odparto wśró1 
wysokich strat. Nad obszarem 
Morza Sródziemnego zestrzelo* 
no 16 nieprzyjacielskich samo* 
lotów. 

W walce z nieprzy acie'skimi 
d-stawami na Sycy ie lotnictwo 
uszkodziło ciężko wielki trars- 
portowiec i zr.uciło celne bomby 
wśród łodzi desantowych, na 


dzenia portowe w porcie Avola 
na południowo-wschodnim w - 
brzeżu wyspy 

Nieprzyjac elskie zespoiy lot 
nicze zaatakowały w dniu wczo- 
rajszym miasto Kassel i n'e- 
które miejscowoś i na zajętych 
obszarach zachodnich. Bombar- 
dowały one ubieglej nocy mia 
sto  Femscheid, Mieszkańcy 
atakowanych młast ponieśli 
straty. Ciężkie zniszczenia i 
szkody od pożarów wynikły 
przede wszystkim w okręgach 
mieszkalnych w Remscheid. Po- 
wietrzne siły obronne zniszczy- 
ły według dotychczas prze Ho- 
żonych meldunków ogółem 60 
samzłotów, prz ważnie cztero= 
motorowych- bom>owców. 

Niem eckie łodzie podwodne 
zatopiły na Atlantyku 3 statki 
o pojemności 15.000 trb. í na 
Oceanie Lodowatym  statsk 
strażniczy. Podczas odpierania 
niepr yjacie'skiego ataku po- 
wietrznego zes:rzeliły na Atlan- 
tyku północno amerykański sta- 
tek powietrzny i samolot. 


składy płynnego paliwa i urzą- 


Włoski komunikat woienny 


RZYM. 30. 7. (DNB). Komu- 
nikat włoskich sił zbrojnych 
z piątku brzmi: 

Na Sycylii oddziały wojskowe 
wystawione są w dalszym ciągu 
na silne ataki przeciwnika. 

Na wodach na wschód ol 
wyspy Ścigacze włoskie odparły 
ataki nieprzyjacielskich jedno- 
stek bojowych, skierowane na 


włoskie konwoje. Nieznaczna 
straty spowodowały ataki lotni- 
cze na miejscowości w Latium i 
Kampanii. e 

Włoskie myśliwce stoczyły 
walkę z eskadrą, która przela* 
tywała nad Neapole n I zestrze- 
liły jeden samolot czteromoto- 
rowy. 


Admirał holenderski 


o sytuacii na Dalekim. Wschodzie 


AMSTERDAM (DNB). Wice- 
admirał Helferich, głównodowo- 
dzący holenderskimi siłami wo- 
jeanymi na Dalekim Wschodzie, 


alą się 


Anglia stwisriza wzmożony opór przed Catanią 


SZTOKHOLM. Społeczeństwo 
angielskie śledzi z napięciem 
wzmaganie się z dnia na dzień 
opomu wojsk Osi przed Catanią. 
Wiadomości od 8 armii brzmią 
tw ten sposób, Że wobec silnych 
stanowisk Niemców, którzy teren 
doskonale przysposobili do obro 
ny i wobec niesłychanego zapału 
bojowego niemieckich dywizyj. 
angielskie wojska ofensywne nie 
potrafiły posunąć się naprzód. 
Opór Niemców był nadzwyczaj 
silny i walczyli oni z zaciekło- 
ścią która przyniosła nader krwa 
we straty dywizjom Montgome- 
ry'ego. 

Dużą uwagę zwraca się też w 
fondynie na fakt, że dowóz po- 
silków dla wojsk Osi na Sycylii 
odbywa się bez przeszkód, z cze- 
go można wnosić, że wojska an- 
jgielsko - amerykańsko - kanadyj- 
skie oczekują jeszcze bardzo cięż 
kie i obfite w straty walki. - 

Sprawozdawca British-Broad- 
«asting-Corporation na Sycylii i 
komentarze angielskiego radia 
zwracają nadto społeczeństwu 
‘angielskiemu uwagę na to, że 
przedpole Catanii stanowi przed- 


'magałaby inwazja na kontynent ilijskiego na Catanię — bardzo 


europejski. niemiłego dla nich miejsca — za- 
Angielski krytyk wo jskowy,twzymana została zdecydowanie 


tykule specjalnym gazety „Daily 
Mail“, że „przeciwników państw 
Osi oczekuje jeszcze prawdziwa 
próba sił na Sycylii", Nie można 
powiedzieć, by Anglicy i Amery- 
kanie w ciągu ostatnich 8 dni 
zbliżyli się do swego celu na Sy- 
cylii. Nie potrafili walk tych roz- 
strzygnąć. Już przed tygodniem 
można było zrozumieć, że ofensy- 
wa 8 armii wzdłuż wybrzeża sycy 


|Capt. Lidell Hart zaznacza w ar=| 


„Zaz m ZĘ ZEE 


przez opór przeciwnika, Przez to, 
pisze Lidell Hart dalej, że prze- 
ciwnik zebrał teraz także swoje 
wojska z zachodniej Sycylii na 
małym froncie, wzmocnił on 
znacznie swoje stanowiska obron 
ne i utrudnił skuteczny atak prze 
ciwników Osi. Dobrze się zrobi, 
gdy się sobie uprzytomni zacię- 
tość, z jaką dywizje niemieckie 
powstrzymały przed Catanią ca- 
lą 8 armię Montgomery'ego. 


AZ ZZ ZZ ZZO ZZOZ ZZOZ 


Churchill 0 sprawach 


LIZBONA. (DNB). Angielski 
prezes ministrów Churchill zło- 
żył w Izbie Gmin oświadczenie, 
w którym, po zwykłym wymyśla 
niu pod adresem narodu włos- 
kiego, zapowiedział dalsze pro- 
wadzenie wojny przeciw Wło- 
chom wszelkimi środkamr i uwa 
żał za właściwe dosłownie oś- 
wiadczyć: 

„Musimy, 


mówiąc językiem 


smak ofiar w materiale wojen- ludowym, jakiś czas pozwolić 


tym i w ludziach, jakich ze stro- 
ny państw sprzymierzonych wy- 


¿Włochom gotować się we włas- 


nym sosie, aż do chwili, zanim 
z 


wewnoiraych Włoch 


nie otrzymamy niezbędnych za- 
Eewnień od ich rządu, albo ko- 
gokolwiek, posiadającego dosta- 
teczny autorytet", 


W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia wyraził się Churchill. że 
bez wątpienia tylko zupełne 
poddanie się narodu włoskiego 
odpowiadałoby tym „zapewnie- 
niom'. Wreszcie zaznaczył on, 
że oświadczenia jego znajdują 
jak najściślejszy oddźwięk w o- 
pinii Stanów Zjednoczonych. 


który znajduje się na naradzie 
w Londynie, oświadczył, jak do- 
nosi brytyjska służba informa- 
cyjna z konferencji prasowej ze 
środy, że nie jest on optymistycz 
nie nastawiony wobec terminu 
zakończenia wojny na Dalekim 
Wschodzie. Wskutek zdobycia du 
żych obszarów znaleźli się Ja- 
pończycy w takiej sytuacji, w któ 
rej mogli sobie stworzyć „pewną 
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ZNIESIENIE 


do dnia 15. 8. 1943 zwołnienia csób 
neleżacych do roczników 1919—1924, 
które stawały do przeglądu. 


KOWNO. Jak się dow aduje- 
my, wszystkie osoby roczników 
1919 do 1924, które zostały na 
podstawie ważnego ze względu 
na gospodarkę wojenną zatrud- 
nienia lub z innych powodów— 
z wyjątkiem niezdolności fizvcz- 
nej — zwolnione przez komisje 
przeglądowe 1 pozostawione 


ważnym ze stągqywiska wojen- 
nego przedzie vom, ZO- 
staną obecnie doria 15.8.1943 


powołane. Kierownikom przed- 
siębiorstw zwraca się uwagę 
na to, że podania przeciwko 
zniesieniu zwolnienia są bezce- 
lowe, Ubytek wspomnianych sił 
roboczych należy  uzupełn ć 
środkami wewnętrzymi przed- 
siębiorstwa. 

Generalny pełnomocnik dla 
spraw dysponowania robotni- 
kami, Gauleiter Sauckel. una- 
ocznił z całą powagą w swojej 


mowie, wygłoszonej w Kownie 
w dniu 18.7.1943, że Generalny 
' Okręg Litwy tak samo, jak inne 
narody Europy musi dostarczyć 
ochotników do armii i robot- 
ników do przemysłu zbrojenio- 
wego. 

W wykonaniu tej dyrektywy 
| powołuje się obecnie wszyst- 
kich należących do roczników 
1919 do 1924 w Generalny 
Okręgu Litwy bez względu na 
ich dotychczasową ważną ze 
i stanowiska wo'ennego pracę 
w Kraju Wschodnih do armi 
i do przemysłu wojennego- 
Rzeszy. 

Osoby wspomnianych rocz- 
ników winne zwracać uwagę na 
publiczne obwieszczenia urzę- 
dów pracy (Arbeitsamtów), ja 


„kie w najbliższych dniach uka- 


'żą się w gazetach. 


Każdy handlarz pokątny 


będzie w przyszłości traktowzny 
jako rrzestępca wojenny. 


ON. KOWNO. Wydział cen 
przy Generalkommissarzu w Kow 
nie oświadcza: 


Handel pokątny sabotażuje 


liest karalny. Wielu widocznie 
dotychczasowe kary nie przy- 
wołały do rozsądku. Dlatego 
w przyszłości kary będą znacz 


zaopatrzenie w Środki żywności, nie zaostrzone. 


ludność a ponadto utrudnia za- 
opatrzenie frontu a przez to 
prowadzenie wojny z  bolsze- 
wizmem. Kto uprawia handel 
pokątny, pomaga przez to bol- 
szewizmowi. Dlatego bezwzględ- 
ne wytępienie handlu pokątnego 
zabezpiecza normalne zaopatrze- 
nie ludności w możliwym pod- 
czas wojny zakresie. Skoro stale 
ogłaszane były w prasie wiado- 
mości o karaniu pokątnych han- 
dlarzy, o tym że przekroczenia 
cen, przestępstwa handlu niele- 
galnego są Ścigane, każdy musi 
wiedzieć, iż udział w tego ro= 


[na korzyść tych, 


Poraz ostatni ostrzega się 
wszystkich przed zajmowaniem 
się w-jakiejkolwiek formie hand- 
lem nielegalnym. Odnosi się to 
nie tylko do sprzedawców lecz 
także i do kupujących. 

Zbrodnicze elementy, które 
przez swe bezprawne postępo- 
wanie pomagają bols'ewizmowi, 
zostaną zniszczone. Każdy po- 
kątny handlarz będzie w przy- 
szłości traktowany jako prze- 
stępca wojenny, jego majątek 
będzie konfiskowany i obracany 
którzy po” 


dzaju zbrodniczych machinacjach ! stępują zgodnie z ustawami. 


Stanowisko 


Roosevelta 


do Sowietów i wojny 


AMSTERDAM, 29.7. (DNB). 


'drugim te ufortyfikowane stano= 


W odniesieniu do Związku So- „wiska nieprzyjacielskie, by móa 
wieckiego oświadczył Roosevelt |w odpowiednim czasie ze wszyst- 
w swoim wczorajszym przemó- |kich stron zaatakować wyspy ja- 


strefę bezpieczeństwa”, i należyjwieniu przez radio, - jak donosi | pońskie. Dalszy przebieg wojny 


„bardzo głęboko wedrzeć się. za- 
nim ugodzi się w serce Japonii". 
Proces ten jednal: „można przy- 
śpieszyć“ w tym wypadku, kiedy 
aliantom uda się zniszczyć japoń 
ską flotę wojenną i handlową. 
Wskutek utraconych poprzednio 
gęsto zaludnionych obszarów ho- 
lendersko-indyjskich jest udział 
oddziałów holenderskich w wal- 
ce ogromnie utrudniony, a holen- 
derska marynarka wojenna wsku 
tek poniesionych strat stopniała 
do jednej trzeciej swego poprzed 


niego stanu. 
AAADAŻŁAŁAAAAŻDADANAAAADAŁDAAAAAA AG 


BERLIN. (DNB). Angielska es- 
kadra samolotów torpedowych, 
która na Morzu Śródziemnym za- 
atakowała konwój niemiecki, do- 
znała dotkliwej porażki. Konwo- 
Jowi, który wcale nie został usz- 
kodzony, udało się zestrzelić = 
eskadry atakującej, która składa- 
ła się z 7 samolotów, 4 samoloty. 
Ogień artylerii przeciwlotniczej 
zmusił pozostałe samoloty nie- 
przyjacielskie do przedwczesneżo 
rzucenia torped, tak, iż można by- 
ło na czas je wyminąć, 


Inieskgdzie wcale sprawą prostą. 


angielska służba prasowa, że Stan | ost 
Niemcy i Japonię można pobić 


ny Zjednoczone będą również; 


po wojnie utrzymywały chętnie 
z Sowietami dobre stosunki są- 


siedzkie i szczerą przyjaźń. Jeśli ,centracji 


w ich własnym kraju, wymaga 
to jednak daleko większej kon- 
sił i energii narodo- 


chodzi o wojnę na Pacyfiku, Roo-|wych. Stany Zjednoczone muszą 


sevelt oznajmił, 


że Japończycy |być przygotowane na to, by wy- 


zdołali już umocnić i ufortyfiko- |dobyć wszystkie swe siły w obec- 


wać swoje stanowiska. Oświad- nej wojnie. 


czył on, że jest zamiarem alian- 
tów, zdobyć z powrotem jedno po 


Stany Zjednoczone 
zadowolą się jedynie totalnyna 
„zwycięstwem. 


Arabia nie gedzi się 
na żaden kompromis 
Oburzenie z powodu żądań sjonistów 


IZMIR. (DNB). Oświadczenie 
przywódcy sjonistów Ben Gu- 
nion'a, iż spory w Palestynie 
można zlikwidować przez maso- 
wą imigrację żydowską, wywo- 
talo wśród Arabów ogromne 0- 
burzenie. Jako pierwszy zajął w 
tej sprawie stanowisko przywód 
ca palestyńskiej partii niepod- 
ległościowej Avni Bey Abdul- 
haddił i wystąpił z całą stanow- 
czością przeciw żydom w swojej 
publicznej deklaracji. Powie- 
dział on w swojej deklaracji do- 
słownie: 
Szym, będąc przekonany, że wy- 


powiadam zdanie wszystkich 
Arabów ze wszystkich krajów 
arabskich: Arabowie palestyń- 
scy i mieszkający w innych kra- 
jach arabskich są zdecydowani 
zwalczać sjonizm i nie zgodzą 
się na żaden kompromis, dopóki 
sjonizm nie zlikwiduje swojej 
niesprawiedliwej polityki pales- 
tyńskiej. Sjoniści winni wiedzieć, 
że Arabowie gotowi są z całą za- 
ciętością walczyć o swoją egzys- 
tencję w Palestynie i że nie 
zrzekną się żadnego ze swych 


„Oświadczam niniej- | praw do kraju, nawet gdyby mu- 


"sieli walczyć z całym światem. 


R 
wierdza 
Dzieła między skałami i morzem. — Gotowa do obrony strażnica 


na południowym wschodzie 


WYPRÓBOWANE GRUPY 
BOJOWE. 
Stanowiska te zajmuje armia | tym każdy żołnierz wie, że walka 


(DNB). W tych dniach zwiedzał 
generał pionerów i budownictwa 
fortecznego przy naczelnym” do- 
wództwie armii, generał Jacob, 
twierdzę Kretę, by się przekonać 
e przygotowaniu wyspy do obro- 
wy. Generał wyraził duże zado- 
wcolenie zarówno w Sprawie sa- 
mych umocnień jak też co do 
stanu dalej prowadzonych prac 
tortyfikacyjnych. 

(DNB). 27.7. Na jednej z stro- 
«so opadających skał, stanowią- 
eych dominującą cechę krajo- 
brazu całej prawie wyspy, mają 
yt według oznaczeń mapy szta- 
wu generalnego umieszczone tuż 
rzy nowo wybudowanej dro- 
üze nadbrzeżnej działa. Lecz na- 
wet z tej bliskiej odległości ni- 
ezzzo nie można odkryć w popę- 
kanym kilku suchymi krzakami 
pokrytym urwisku. Stanowiska 
muszą być po mistrzowsku za- 
wazskowane. Į rzeczywiście obok 
zarośli, po których oko zeslizgnę- 
ło się bez zwrócenia uwagi, ot- 
wiera się zasłona zamaskowania. 
/ Tam znajduje się wejście do sta- 
nowisk 30 m. pod litą skałą 

ioma setkami metrów pod gó- 
ra i obejmują pomieszczenia dła 
ebstugi dział, stanowiska bojo- 
we, składy amunicji i zaopatrze- 
mia i z najrozmaitszych stron pro 
wadzą do stanowisk dział, skąd 
groźne lufy panują z dwuch 
stron nad ciągnącą się w dal za- 
łoką. Z tych stanowisk, które 
selonięte są przed wszelkimi 
bombardowaniami, każdy zbliża- 
$acy się przeciwnik narazi się na 
pewną zgubę. 


JARBY PRZEZNACZONA 
DO GBRONY. 

Cała wyspa Kreta jest górzy- 
stą, pasami i grzbietami górskimi 
poprzecinaną krainą, a góry te 
ed stromych wybrzeży aż w głąb 


Kreta — ziejąca ogniem wyspa 


ogniem wyspę o niesłychanej si- 
le ognia, kiedy działa twierdzy 
wszędy jak igły jeża we wszyst- 
kie strony a oczywiście także i w 'dqoświadczonych w boju oddzia- 
powietrze się jeżą, dzisiaj moż-| łów, które każdy możliwy cel 
na już coś nie coś powiedzieć O iprzed swą bronią sto razy odmie 
gotowości do odpierania ataków 'rzyli i próbnie ostrzelali. W 
tego południowego bastionu’ swych zabezpieczonych od pocis- aniżełi dla obrońców. 

europejskiego wału obronnego. |ków stanowiskach mogą też one Klimat wymaga na pierwszym 
SKALISTY LABIRYNT PIE- spokojnie przeczekać „najcięższe miejscu uregulowanego dowozu 
CZAR I BETON METROWEJ jpawet ostrzeliwanie isnajgwał |wody, która dla obrony została 


tutaj toczy się o wyspę, i że trze 
ba ją stoczyć całkowicie samo- 
dzielnie. Warunki walki będą 
ciężkie, ale cięższe dla napastnika 


GRUBOŚCI. , |towniejsze bombardowanie z po- zapewniona. Rzek i potoków na 
jm; Jk „wietrza, by następnie każdej |Krecie jest mało, albo wysychaja! 
Pionierzy i minierzy wykuli|ehwili stanąć do obrony, gdy|one w kamiennych łożyskach. W ; 


w skałach szeroko rozgałęzionyigrzeciwnik będzie mniemał, że|fortecach obronnych natomiast i 
system pieczar, prawdziwy labi- stanowiska po takim przygotowajw punktach oporu 
rynt. Działa zostały przy tym tak |niu można już szturmować i kie- |głębokie studnie i cysterny. Na- 
wmontowane, że mogą one otwie|dy zbliży się jego atak. pastnik zaś skazany jest na dłu 

poors ogień zaporowy niej 4 poza tymi oddziałami na po- |gie i uciążliwe drogi dowozu. Do 
FP OOKAMOPZE JI wzdłuż wybrze- zycjach, znajdują się rozdzielone |tego każda grupa bojowa zna 
ża—lecz będąc całkowicie zwrot- po całej wyspie silne grupy bo- |drogi i ścieżki, wspinała się nie” 
ne, — mogą strzelać także w każļjowe, uzbrojone w najbardziej |zliczone razy przez góry i doliny 
dym kierunku. Przy tym stano- | nowoczesńą broń, zaopatrzone Wipodczas ćwiczeń przy wspieraniu 
Wedle >. EB Rezo każ czołgi i ruchomą artylerię. które |czołgów i bez nich. Wszelka moż- 
jar j zeg 71alo, Otoczonelmoga bardzo szybko każdej chwi- liwa sytuacja po stronie nieprzy- 
i] wlasnym wałem obronnym, ly; być użyte przeciwko nieprzyja- |jaciefa została wielokrotnie prze- 
w którym poza drutami i minami ļeielowi, który mimo umocnień [dyskutowana a odpowiednie środ 
na straży bezpieczeństwa znajdu- | fortecznych w jakimś miejscu |ki zaradcze wypróbowane. Rów- 
ja się gniazda strzeleckie i gniaz |przęrwatby się i od razu go znisz jnież znajomość obszernych bu- 
da karabinów maszynowych, sta- czyć. dowli fortecznych i zaufanie do 
nowiska artylerii przeciwczoł- własnej broni stwarza poczucie 


— 


N 
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Kosztowie wy.rawy wyw ada cie 


bolszewików 


BERLIN. (DNB. Na łuku 
frontu między punktam? cięż- 
kości Orzeł i Biełgorod próbo- 
wali bolszewicy wszelkimi środ- 


całkiem łatwe, albowiem na wy- kami i dokonały w ciągu osta- 
spie mało jest urozmaiceń. Poza j tnich dwuch tygodni przy bez- 


względnym zużyciu ludzi i ma- 
teriałów 20 ataków i 22 wy- 
praw wywiadowczych. Wszyst- 
kie te ataki przedsiębrane po 
części w sile jednego batalionu 
i popierane przy pemocy czoł- 
gów rozbiły się w ogniu obrony 
wojsk niemieckich, karabinów 
maszynowych, miotaczy grana- 
tów i dział. Na innych ieszcze 


prowadzone niezmordowanie 
prace nad rozbudowaniem nie- 
m:eckich stanowisk. 

Tu znowu uwydatnia się wy- 
bitna działalność niemieckich 
piorierów. I tak jeden batalion 
pionierów pewnej przeważnie 
pomorskiej dywizji założył w 
południowej części środkowego 
ode nka frontu w przeciągu 
dwuch miesięcy 11.200 min i u- 
sunąj liczne nieprzyjacielskie po- 
la minowe, a pewien zastępczy 
batalion zbudował w tymże cza- 
sie 6.400 przeszkód przeciw 
czołgom, na co zużył 200 go- 


zbudowano |- 


spokojnych odcikkach frontu są dzin pracy. 


Davies a Moskwa 


tde wszystkim zależało Daviesoe 
"ikoma laty był ambasadorem | wi, aby wyrobić sobie jasny 
w Moskwie, jest niewątpliwie ;obraz gospodarczej i militarnej 
is hym z najgorliwszych propa- | potęgi bolszewizmu. Już w ro- 
gałćrów współpracy plutokra- |ku 1938 dał on wyraz swemu 
tyczao- bolszewickiej. Wykazuje | „przekonaniu“, że komunizm 
to ego troska, aby zbrodnie | nie oznacza żadnego  niebez- 
żydów kremłowskich zamazać  pieczeństwa dla mieszczańskie- 
przyd oczyma Zachodu, jak|go świata anglo-amerykańskie- 
również jego niedawna funkcjaj go. W tym duchu wysyłał on 
doręczenia specjalnego listu | do Waszyngtonu obszerne pisma 
Roosevelta w Moskwie. Przede |sprawozdawcze. Z wielkim za- 
wszystkim jednak świadczą o|dowoleniem powiadamiał on o 
tym pamiętniki, które Davies | ogromnych przygotowaniach 
opublikował w latach 1937 i| wojennych Sowietów. Stwier- 


J. E. Davies, który przed 


gowej i przeciwlotniczej. 


Tam, gdzie między grzbietami 
górskimi ciągnie się kilka pła- 
skich zatok na kilka kilometrów 
w głąb lądu, tam urządzenia for- | Widzieli 


teczne wpuszczono głęboko w 
ziemię i zaopatrzono je w wieże 
pancerne lub w metrowej 


ŻOŁNIERZE NA KRECIE. 


Żełnierze, stacjonowani na Kre 
cie, posiadają doświadczenia bo- 
jowe ze wszystkich kampanij. 
Polskę i Francję, 
walczyli na Wschodzie i w Afry- 


oni 


ce, a teraz stoją tutaj na poste- 


runku każdej chwili gotowi i za- 
gru- |prawieni do wałki. 


przewagi nad każdym napastni- 
kiem. 

Twierdza Kreta i jej żołnierze 
gotowi są do obrony każdej chwi- 
li, kiedyby tylko przeciwnikowi 
przyszło do głowy gdziekolwiek 
wyspę tę zaatakowsać. 


Korespondent wojenny 


1938 o swej działalności urzę-j dził on, że bolszewicy czwartą 
dowej w Związku Sowieckim. |część dochodu narodowego 

Z tych pamiętników wynika, | używali na to, aby udoskonalić 
że Davies przybył do Moskwy; swe zbrojenia. Z  pamiętni- 
z mocnym postanowieniem przy- | ków Daviesa wynika, że czynił 
gotowania między żydami bol-|on wszystko, żeby zapoznać 
szev kimi i plutokratycznymi | bolszewickich kierowników prze- 


związ«%* przyjaźni, ażeby następ-| mysłu wojennego z amerykań- 


nie napaść na młode narody 


skimi metodami produkcji. W 


bości osłonę z żelazo-betonu. A życie na Krecie nie jest tak Hans Adolf Weber 


Metody brytyjskiej dyplomacji: grabie 


Popełnione niedawno przez  deryka Wielkiego o poparcie A Fryderyk Wielki wypowie-! 
angielski Secret Service mor-|sprawy amerykańskiej. Roz-| dzia! się o wrażeniu, jakie wy-| 


Europy z ca!ym impetem. Prze | stosunkach politycznych prze- 
= (D bolszewicy, według zda: 


s ^“ [nia Daviesa, wobec USA „nie- 
zwykle przyjacielską postawę“ 
On dokładał usilnych starań, 
ażeby tę przyjażń pogłębić i 
działał naturalnie w duchu in- 
Ć,|tencjji swego prezydenta. Na 


setki Lee mógł się dowiedzie 4 > TY<jĘt p 
zakończen.u swej misji mógł 


była jedynie ta, że Fryderyk 


'derstwo ma polskim generale 


kraju wznoszą się do 2.500 m. 
Górzysty krajobraz jest jakby 
« góry przeznaczony do obrony. 
Nieliczne o płaskich wybrzeżach 
zatoki są już przez przyrodę zam 
knięte bocznymi zaporami górski 
mi, a równiny wewnątrz wyspy 
etoczone są wysokimi masywami 
gór, przez które prowadzą nie- 
¥czne łatwo dające się zaryglo- 
wać drogi wąwozami. 


ATAK I OBRONA. 

Ą mimo tego niemieccy spado- 
ehroniarze i pułki strzelców gór- 
skich zdobyły tę wyspę Z po- 

ietrza, walcząc z silną liczbo- 
wo załogą brytyjską ił grecką, 
która była znakomicie uzbrojona. 
Pod kierunkiem zdobywców, 
wwlaszcza komendanta twierdzy, 
który sam wówczas na czele 
ewoich spadochroniarzy zesko- 
ezył tutaj z samolotu zbadano 
dokładnie wszelkie możliwośc! 

rony i warunki, w jakich prze- 


prowadzono wówczas — chociaż 
x ciężkimi ofiarami — zdobycie 
Krety. 


Prz=orowadzenie wszystkich 
Rych planów nię było rzeczą łat- 
wą. Dlatego przez długi czas mil- 
zzano o twierdzy Krecie. Lec» 


dzisiaj, kiedy Kretę każdej chwi-| Waszyngton usunął, do Prus 
NR można przemienić w ziejącąi j 


Sikorskim przypomina nie tylko 
morderstwo angielskiej służby 
tajnej na osobie francuskiego 
admirała Darlana, ale szereg 
innych aktów zbrodni w teraź- 
niejszości, przy ezym rząd bry- 
tyjski maczał tak samo w nich 
swe ręce. Do tych należą wy- 
padki, jakie zaszły podczas walk 
o niezależność Amerykanów 
przeciw Anglii w latach 1776— 
1783. 

Jeżeli w tym zdarzeniu nie 
było wprawdzie morderstwa, to 
rząd londyński i wtedy był 
sprawcą niezwykłej w histprii 
dyplomacji, — oprócz dyplo- 
macji Wielkiej Brytanii 
procedury a mianowicie jaw- 
nego złodziejstwa. 

Był to rok 1777, miejscem 
akcji był Berlin. Szczegóły wy- 
darzenia, które wywołały wśród 
dyplomatów na dworze Fryde- 
ryka Wielkiego prawdziwą sen- 
sację, były w skróceniu nastę- 
pujace : 

Północno - amerykański Kon- 
gres, po ogłoszeniu w dniim 
4 lipca 1776 r. niepodległości 
Stanów Zjednoczonych, wysłał 
agenta nazwiskiem Artur Lee, 
którego później jako generała 


z poleceniem, żeby prosił Fr 


Los — jeden z wielu 


Teikio były przeżycia rouzn: rasy Siiego2 pis-rza 


aż 


Dosiciewski 
BUKARESZT. Rodzina ro 
gyjskiego pisarza  Dostojzw- 
skiego przeżyia, jak dowiedzia! 
się pewien bukareszteński dzien- 
mikarz od synowej | pisarza, 
siraszne czasy pod panowa- 
siem sowieckim. Oświadczyla 
éa, że rodzina Dostojewskie- 
go mogła aż do wybuchu re- 
wolucji bolszewickiej żyć bez 
kłopotów ze znacznych docho 
- dów z dzie! pisarza i z wyzna- 
czonej przez państwo pensji. 
Z chwilą uchwvcena władzy! 
rzez bolszewików boży 
Bla rodziny czas strasznych 


aqo w Związku $0wizcKim 


cierpień. Zona pisarza zmuszo 
na była żebrać, aby utrzymać 
się przy Życiu. W końcu umar- 
ła z wyczerpania i pochowana 
została w masowym  erobie. 
Również synowe” podpalono 
dach nad głową. Z pracy rąk 
swoich mogia się jednak ona 
z biedą utrzymać. Mąż jej, je 
dyny syn Dostojewskiego, mia 
być przez bolszawików uwię- 
ziony i musiał się przez trzy 


lata ukrywać pod falszywym 


nazwiskiem, aż umari na tyfus | |nscenizowaniu 
wykorzystaniu tylnych wejść. |starczenie obszernych ktstak į] datkować 46.486.068 dolarów na 


głodowy 


pasi 
PO A O Z W ZZA 


ZE ZI TT 


gniewany i zaniepokojony z po- ¿wołał ten brytyjski wyczyn w 


Davies stwierdzić, że z okazj! 


wodki działalności Lee w Ber- 
linie rząd angielski postanowił 
wywietrzyć tajemnicę działal- 
ności tego „buntownika” w sto- 
licy pruskej, Lecz w jaki spo- 
sób, zagadnienie było niełatwe... 
Jakkolwiek gabinet brytyjski 
miał zwyczaj pisma Fryderyka 
do jego posła w Londynie, 
Maltzana, potajemnie wykradać 
i posiadał pewną wprawę w 
przywłaszczaniu sobie cudzych 
pism, to jednak nie było rzeczą 
prostą skorzystać ze swych do- 
świadczonych metod także w 
Prusach, 

— „Lecz po to ostatecznie 
siedzi w Berlinie nasz poseł 
żeby nie wypełniał zleceń jakie 
mit dajemy q — argumentował 
brytyjski minister. Wskazówki, 
jakie otrzymał Elliot, brzmiały: 
„Niech Pan przywłaszczy ka- 
setkę listową Amerykanina Lee, 
ażebyśmy mogli zapoznać się 
z treścią zawartych w niej pism. 
Cena i metoda w osiągnięciu 
celu nie odzrywa żad ej roli, 
ponieważ Lee jest wyguańcem*. 
Po nadejściu rozkazu do Ber- 
lina Elliot wynająt najsłyniej- 
szego w mreście złoczyńcę, 
i ten wkrótce zdobył czerwoną 
kasetkę+Amervkanina, Znajdu- 
jące się w nej papiery zostały 
szybko skopiowane i odpisy 
wysłane natychmiast do Lon- 
dynu. Jako wynagrodzenie za 
wypełnienie zadania otrzymał 
„poseł* od swej władzy tytu- 
teim „zwrotu wydatkow“ 1000 
funtów. 


Wprawdzie praktyczne ko- 
rzyści, które osiągnął rząd bry- 


tyjski przez tę kradzież, nie | 


były proporcjonalne w stosun 
ku do wynikłego przez ten 
czyn międzynarodowego Skan- 
dalu. „Rzadko kiedy najwyższe 
czynniki rządowe przy zasto- 
sowan u nieczystych środków 
osiągały tak mało warłościowe 
odkrycia“, — tax osądził póź- 
miej Thomas Carlyle daremne 
kroki swych ziomków przy ich 
złodziejstwa i 


opinii publicznej świata, w tych 
słowach: — „Ta sprawa Angli- 
kom nie przynosi zaszczytu". 
Tylko wielkoduszności króla 
zawdzięczał Elliot, że mógł zo- 
stać nadał w Berlinie. Także 
zrezygnował Fryderyk z oficjal. 
nego demarche u dworu ion- 
dyńskiego i nie omieszkał jeno 
oświadczyć, że „ponieważ chodzi 
tu ojawną kradzież, można było 
pójść zupełnie inną drogą, aże- 
by rzecz wyprowadzić na czy- 
ste wody*. W piśmie do swe- 
go brata Henryka, opisnjąc to 
zdarzenie, powiedział: „Brytyj- 
czycy są impertynenccy*. 
Istotną rzeczą, o której rząd 
brytyjski przez zrabowanie ka. 


UCZCIWE 


tym czasie był daleki od teg;ę 
ażeby zdodzić się na nalegan,_ 
Amerykanina w Sprawie zawa _ 
cia prusko-amerykańskiej umo 
wy handlowej. To wykryte zja- 
wisko pouczyło władców nad 
Tamizą, że wielki król pruski, 
mimo niewierności angielskiej 
w siedmioletniej wojnie, nie 
stosował, jak się spodziewano, 
żydowskiego hasła „oko za oko, 
ząb za ząb". 

„Jak to jest dla nas upoka- 
rzająceli* zakończył Carlyle 
swoje uwagi na temat przepro- 
wadzonej przez brytyjski gabi- 
net kradzieży, 


swej pożegnalnej wizyty u Mo- 
łotowa przeprowadził x nim 
przeszło dwugodzińną rozmowę, 
która otwierała rozległe perspek= 
tywy współpracy między Mo- 
skwą i Waszyngtonem. 
Wszechświatowa żydowska 
„linia generalna“ miała już od 
lat w osobie Daviesa swego 
na'bardziej przedsiębiorczego i 
uwieńczonego powodzeniem 
przedstawiciela. Co jednak on 
powiedział niedawno tak pięk= 
nie o bolszewikach?—,My mo- 


(Deutsche Allgemeine |żemy im zaufać i oni nas mo- 


Zeitung). 


SŁÓW 


| gą obdarżyć zaufaniem!” 


KATA 


Żydowski pisarz Walter Lipp- dobrego pożywieni». Ażeby chwi dzie służą ich interesom. Oszczę- 


mann, zaufany człowiek Roose-ilowych sprzymierzeńców całko- dza to własną krew i osłabra 
velta, wypowiedział się w świe- |wicie nie odstręczyć, oświadcza znienawidzonego wewnętrznie 
|żo wydanej książce na temat ame agent Roosevelta, że Stany Zje-! przymierzeńca. Stalin może so- 
1ykańskiej polityki zagranicznej. dnoczone posiadają jeszcze tylko bie za to żądać Europy. Cenę tę 
Od razu można zmiarkować, a'co dwuch znacznych partnerów, mia można mu chętnie zapłacić. Roo- 
w tej książce chodzi. Pan Lipp- mowicie Anglię i Związek Sowie sevelt wie, że żydowsko-kapita- 
mann pisze tak, jak gdyby o woj cki. Co się tyczy bolszewików, to lstyczna republika światowa sta 
nie już dawno zapomniano, a ży- pod względem militarnym są oni nowi marzenie światowa moż 
Gowskc-masońska klika gospo rajlepszym -sprzymierzeńcem dostwa, a więc także I żydów z 
darcza z Wallstreet miała decy- "Ameryki przeci 'ko Niemcom i Kremla. Ale i w tym wypadku 
dować o losach całej ludzkości. Japonii. Przez to powiada się tu- ma Roosevelt jeszcze swe myśli 
Również i ta książka wyraża w sj jeszcze raz, że przestępcom ukryte. Nawet wówczas, gdy mo- 
brutalny sposób i bez ogródek sojennym w Waszyngtonie i w wi, że kierownictwo trustu nie- 
myśl: Waszyngton planuje zorga Rondynie sprawia jedynie przy- wolników winno spoczywać w 
nizowanie żydowskiej republiki | rmność świadomość, że sowie- Waszyngtonie i w Moskwie... 

światowej. Wszystko, co ma jaką- cie masy milionowe na wscho-: (Der Angriff). 


kolwiek wartość pod względem 
ZŁY „INTERES“ 


materialnym lub strategicznym 
ma być skupione pod gwiaździ- 


siym sztandarem “gangsterów 
amerykańskich. LIZBONA. Jak dalece żegluga ; reperzcje różnego rodzaju. Skut- 
O Francji mówi się z szyder- | aliantów cierpi nie tylko skutkiem | kiem powyższego sytuacja pienię- 


stwem. Lippmann przepowiada 
Francuzom, że ich kraj w przy- 
szłości będzie państwem trzecio- 
rzędnym. Wogóle żyd ten traktu- 
je stanowisko Stanów Zjedno- 
iczonych w odniesieniu do reszty 
mieszkańców świata, jako sta- 
mowisko dyrektora ogrodu zo- 
ólogicznego, który stara się o do- 


zatopień, ale į uszkodzeń, — wy- | żna towarzystw ubezpieczeń ule- 


gla silnemu zaangażowaniu. Wo- 
bec tego ich kapital rezerwowy, 
nagromadzony w, latach 1333— 
1941, — zużyto zupełnie w ciągu 
5 miesięcy. Niezależnie od tego — 
dla pokrycia sum odszkodowań 
musiano zaczerpnąć jeszcze Lie 
maiłiona s lanych eszczędności. 


nika z pewnego sprawozdania, 
złożonego przez jedno z północno- 
amerykańskich towarzystw ubez- 
pieczeń okrętowych, zgodnie z któ 
rym w pierwszych 5-ciu miesią- 
cack roku ubiegłego musiano wy- 


O lepszą przyszłość 


Robotnicy i robotnice z Wilna, Wszyscy wyrażali pełną pochwa- 


bawiący tutaj na czternastodnio- 
wym urlopie, powrócili znowu 
do Rzeszy, do warsztatów swojej 
pracy. Biorą oni czynny udział 
w wielkiej walce, jaka się toczy 
obecnie o być lub nie być całej 
zachodniej kultury między za- 
chodem a wszechniszczycielskim 
wschodnim bolszewizmem. Podob 
nie jak żołnierze na froncie, tak 
„ nasi robotnicy i robotnice pracu- 
:ą w wielkich fabrykach uzbro- 
jenia w Rzeszy, by przyłożyć 
swoją cząstkę do osiągnięcia jak 
najszybszego zwycięstwa. 


Jedna z wieiu Wilnianek pracują- 
cych w Niemczech i zadowolonych 
z warunków pracy i Życia. 


Czasy nasze potrzebują każde- 

ro mózgu i każdej ręki. Nikomu 
nie wolno stanąć na uboczu wiel- 
kiej decydującej o losach walki, 
żadnemu narodowi i żadnej jed- 
nostce. Podczas gdy w armii nie- 
mieckiej najlepsi synowie naro- 
du niemieckiego, kwiat młodzie- 
ży idzie na pole walki i w ten spo 
sób ponosi największe ofiary, by 
ochronić nas przed zalewem bol- 
szewizmu, którego okrucieństwo 
tak dobrze poznaliśmy, nam przy 
pada mniejsza tylko ofiara pra- 
cy. Czujemy się do tego we- 
wnętrznie zobowiązani, i spełnia 
my tę pracę nie tylko dlatego, 
ponieważ nas do niej wzywają, 
lecz ponieważ odczuwamy we- 
wnętrzny obowiązek. 

Przypomnijmy sobie czasy 

przedwojenne! Wówczas przed 
urzędami stały ogonki naszych 
bezrobotnych i oczekiwały na 
zatrudnienie. Zapewne pod wielu 
względami było wówczas łat- 
wiej. Lecz nie dla bezrobotnych! 
Dzisiaj potrzeba wszystkich rąk, 
widmo bezrobocia zostało poko- 
nane i nigdy nie powróci! A jak 
powodziło się robotnikom w ży- 
dowskich przedsiębiorstwach i fa 
b.ykach? Jak ich wykorzystywa 
no i co oni mieli z tego? Wyna- 
grodzenie ich było skąpe, a ży- 
dowscy panowie gromadzili ma- 
jątki. Albowiem zasadniczo pra- 
żeń oni tylko dla żydowskich 
właścicieli, którzy o osobisty do- 
brobyt swych robotników wcgó- 
le się nie troszczyli. 

Dzisiaj sprawy stoją inaczej. 
Dzisiaj wiemy, o co walczą nasi 
robotnicy i robotnice. Chodzi o 
zniszczenie najstraszliwszego 
wroga ludzkości, by stworzyć po 
wojnie dla wszystkich lepszy i 
'znośniejszy byt. Czyż nie widzi- 
my już dzisiaj, że nawet w cięż- 
kich warunkach wojennych ro- 
botnikom naszym pod wielu 
względami lepiej się powodzi w 
Rzeszy, aniżeli kiedykolwiek daw 
niej u nas? Rozmawialiśmy z ni- 
mi, gdy bawili tutaj na urlopie, 
i opowiadali nam dokładnie, jak 
im powodzi się w Niemczech. 
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lę. Oczywiście jeden ma cięższą 
pracę, drugi lżejszą. Zależy to 
od zdolności. Kto ma określone 
przygotowanie, otrzymać może 
lepszą pracę, aniżeli ten, kto nie 
ma żadnego przygotowania. Lecz 
wszyscy, bez względu na to, czy 
mieszkają razem w obozach, czy 
pojedyńczo w domach prywat- 
nych, opowiadali nam, że czują 
się tam dobrze. Jest tam 
czysto i porządnie, otrzymują 
tam dobre, wystarczające po- 
żywienie, które często lepsze 
jest i pożywniejsze aniżeli poży- 
wienie przeważnej liczby” Niem- 
ców w cywilu, ponieważ za swą 
ciężką pracę otrzymują specjal- 
ne karty dodatkowe, posiadają 
tam miłych towarzyszy pracy i 
przełożonych. 

Tetz to hie wszystko. Istotnym 

zaiste najwiekszym przeżyciem 
dla naszych robotników w Niem- 
czech jest to, że tam po raz pier- 
wszy odczuwają, iż ktoś o nich 
się troszczy, iż jest ktoś, jakiś 
urząd, przełożony, do którego ze 
wszystkim,pco mu leży na sercu, 
mogą się zwracać. Mieszkanie i 
jedzenie mają dostateczne. Lecz 
mogą się jeszcze zjawić pewne 
małe życzenia nadzwyczajne. 
Chcieliby naprzykład otrzymać 
coś z ubrania, jakąś rozrywkę, 
książki z kraju, coś do uzupełnie 
nia nauki albo inną jakąś rzecz. 
Wolno im wszystkie swoje życze- 
nia zgłaszać, i o ile to jest moż- 
liwe w czasie wojny, urzędy nie- 
mieckie życzenia te spełniają. 
Opowiadali oni, że wolno im wszę 
dzie swobodnie się poruszać i że 
w obozach, które urządzone „są 
gupelnie tak samo jak obozy ich 
niemieckich towarzyszy pracy, 
wolno im urządzać towarzyskie 
wieczorki, że opieka oddziału 
„Siła przez radość" również do 
nich dociera, że mogą uczęszczać 
do teatru i do kina i do innych 
tego rodzaju miejsc rozrywko- 
wych. Oczywiście mogą posiadać 
własną bibliotekę obozową, w 
której znajduje się wszystko, co 
pośpiesznie da się zebrać. 


Złe języki i wroga propagan- 
da porównywały obowiązek na- 
szych robotników do pracy w 
Rzeszy z wysyłką Sowietów ne 
Sybir. Tak z pewnością twierdzić 
może tylko ktoś, kto nie widział 
bolszewików w kraju. Znamy 
tę rzecz lepiej. Rozmawialiśmy 
z ludźmi, którzy po największych 
wysiłkach zdołali uratować się 
z krwawych szponów GPU i opo 
wiadali nam o masowym wymie 
raniu więźniów w obozach pracy 
przymusowej, gdzie zmuszano 
setki tysięcy ludzi żyć i pracować 
w najstraszliwszych warunkach 

gdzie oni marli jak muchy. Te- 
raz zaś rozmawialiśmy z robot- 
nikami, którzy przyjechali do 
n.s z Rzeczy na urlop, a ci opo- 
wiadali, że korzystają oczywiście 
z opieki lekarskiej i każdy, kto 
czuje się chory, bywa starannie 
badany, a jeśli zajdzie potrzeba 
otacza się go najlepszą opieką 
lekarską. 


To też w obecnej chwili, kie- 
dy tak samo jak w Niemczech 
wzywa Się nasze kobiety i dziew 
cz ta do pracy w Rzeszy, może 
istnieć jedno tylko hasło: Pomo- 
żemy w przypadającej nam części 
w walce o zniszczenie bolszewic- 
kiego chaosu dla lepszej przy- 
szłości w m2 DWA Europie! 
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Dwie maturzystki i nielachowiec 


Dwie nierozłączne przyjaciół- 
ki, 21 letnia Antonowiczówna 
Maria i 20 letnia Witkowska 
Zofia, zamieszkałe przy ul. Za- 
kretowej 9—15, były mymi 
pierwszymi interlokutorkami. 


— „W lutym 1942 r. zdecydo- 
wałyśmy się wyjechać do Frank 
furtu nad Menem. Skiero- 
wano nas do fabryki tkackiej. 
Jednak tkactwa nie było nam 
sadzone się nauczyć — gdyż ja- 
ko niezamężne byłyśmy dalej 
przesłane do m. Hanau i miejs- 
cem naszej pracy stała się fabry- 
ka gumy. Niestety była ona 
przedtem własnością żydowskie- 
go fabrykanta, który budując ją 
nie zatroszczył się o dobrą wen- 
tylację, oświetlenie i.t. p. 

Stałe remonty  Uokonywane 
przez obecnego właściciela po- 
lepszyły higieniczne warunki 
pracy robotników. A trzeba panu 
wiedzieć, że fabryka produkuje 
płaszcze wojskowe, łodzie, balo- 
ny i buty (to właśnie nasza spe- 
cjalność) — w powietrzu unosi 
się zapach eteru i benzyny, to 
też polepszenie urządzeń wenty- 
lacyjnych powitałyśmy z nieuk- 


cują z nami Chorwaci, Francu- 
zi i Rosjanie. Mieszkamy w ba- 
rakach przy fabryce. W cza- 
sie pracy mamy dwie przerwy, 
pierwszą o godz. 8,45 na śniada- 
nie a drugą obiadową pomiędzy 
12-ą — 12,30. Posiłki spożywamy 
w _kantynie. Zaprzyjaźni- 


mi — są to przeważnie kobiety 
tarsze, które do nas bardzo 
erdecznie się odnoszą. Bywamy 
u nich w domu, poznałyśmy ich 
ycie, zasady. Ta bliższa znajo- 
gność przyniosła nam duże ko- 
zyści. Niech pan nie myśli, że 
materiałne, chodzi o to, że my 
jesteśmy młode i wszystkie życz- 
liwe rady i wskazówki wzboga- 
ają nasze doświadczenie życio- 
we. 

Miasto Hanau — to siedziba 
zabytków, tylko tramwaje przy- 
pominają nam, że żyjemy w XX 
wieku. Są w mieście 4 kina, do 
których chodzimy na każdy pro- 
gram. Bardzo często jeździmy 
pociągiem do podmiejskiej miej- 
scowości kuracyjnej _Wilhelms-| 


Warszialowiee 


Bojarowski Stefan, zam. W. 
Pohulanka 23, wraz z inymi ro- 
botnikami przyjechał na urlop. 

— Czy pracuje pan we Frank- 
furcie nad Menem, tak jak więk 
szość robotników z Wilna? — py- 
tamy p. Bojarowskiego. — Nie 
— pada odpowiedź, — moja gru- 
pa trafiła o 30 km. od tego mia- 
sta. Pracujemy w przemysłowym 
mieście Darmstadt. 

— W przemysłowym — powia 
da pan — czy to znaczy, że pra- 
cujecie w fabryce? 

Owszem są tacy, w Darmsta- 
dzie są również Polacy z Wilna, 
ale ja i moi koledzy pracpjemy 
w warsztatach kolejowych. Na- 
prawiamy stare wagony. 

— Skoro pracuje pan na kolei, 
to czemu nie jest pan w mundu- 
rze kolejowca? 

Widzi pan, jesteśmy tylko ro- 
botnikami kolejowymi, ale z wła 
ściwą służbą w kolejnictwie nie- 
wiele mamy wspólnego. Ubrania 
robocze do pracy dostajemy na- 
turalnie, ale umundurowanie 
tych tysięcy zagranicznych ro- 
botników, którzy są obecnie za- 
trudnieni w Niemczech jest nie- 
możliwością. 

— Jak się przedstawia sprawa 
wyżywienia? 

Wyżywienie dostajemy w ba- 
rakaćh, w których jesteśmy też 
zakwaterowani. Są jednak tacy, 


którzy mieszkają u osób prywat-: uczciwie oceniona. 


rywaną radością.Na fabryce pra i 


łyśmy się w fabryce z Niemka- | 


baden. Piękny krajobraz, park 
w którym koncertuje orkiestra, 
smaczne lody, ciasgjka — wszyst- 
ko to oczekuje na turystę. Sport 
zajmuje w Wilhelmsbaden nie 
poślednią pozycję: korty teniso- 
we, place do gier ruchowych i 
wszystko to dostępne dla każde- 
go przybysza. Jednak najpięk- 
niejszą rzeczą, której nam nigdy 
nie dokuczyło zwiedzać były sta 
re ruiny. Ruiny te mówiły nam 
o minionych wiekach, na starych 
murach żyła historia — i pa- 
trząc na nie przypominały się 
nam zawsze zabytki: Góra Zam- 
kowa, zamek w Trokach.... 

Gdy miałyśmy uzbierane pie- 
niądze, to jechalyśmy pociągiem 
do Frankfurtu/M, W tym wspa- 
riałym mieście, o ogromnym 
ruchu ulicznym, czułyśmy się 
jak turystki — zwiedzać, oglą- 
dać, być wszędzie, zobaczyć i 
zapamiętać..... 

I nigdy nie zapomnimy ka- 
tedry, ratusza, cudnego ogrodu 
palmowego. Wieczorem da kina, 
teatru, lub opery i jazda do Ha- 
nau — jutro dzień żmudnej pra- 
cy! A teraz chciałybyśmy się od 
pana dowiedzieć się, jak to jest 
z gazetami. Poprzednio dostawa- 
yśmy „Gońca Codziennego* i 


„Naujoji Lietuva". Było 


tak 


przyjemnie mieć słowo  druko- 
wane z rodzinnego miasta, os- 
tatnio gazet tych nie otrzymuje- 
my, a szkoda“. 
Obiecuję  solennie 
tę sprawę. 
x 


Po drugi wywiad zwróciłem 
się do p. Siedziukasa Włodzi- 
mierza. Proszę go, aby opowie- 
Gział o swoim pobycie w Niem- 
czech, o warunkach i swoich o- 
sobistych przeżyciach. 

Wyjechałem — mówi p. Sie- 
dziukas — w kwietniu 1942 r. 
jako ochotnik, do Frankfurtu'M. 
Nie mając określonego fachu, 
otrzymałem przydział do pry- 
watnej fabryki kawy, gdzie pra- 
cowałem od 8 rano do 6 wieczór. 
Mieszkałem na mieście, wraz z 
5 kolegami z Wilna. Zajmowa- 
liśmy 3 pokojowe mieszkanie. 
Jadaliśmy w fabryce, w której 
była urządzona duża i czysta 
jadłodajnia. Obiady były smacz- 
ne, mięso otrzymywaliśmy kil- 
ka razy w tygodniu, a na kola- 
cję było zawsze coś gorącego. 
Każdej soboty otrzymywałem 
38 RM., z czego musiałem zapia- 
cić za mieszkanie i jedzenie 18 
RM. Zostawało mi na swoje wy- 
datki całe 20 RM.! Tu muszę 
zaznaczyć, że ja nie potrzebowa- 


wyjaśnić 


łem wysyłać pieniędzy do domu. 
Chodziłem więc do ogrodu zoo- 
ogicznego, teatru, opery, kina, 
czasami do kawiarni. Bywałem 
także częstym gościem w parku, 
w którym mieściło. się „„Wesole 
Miasteczko”. Spotykałem tam 
'Gużo kolegów z Wilna. Jako 
niasto Frankfurt bardzo mi się 
odoba. Piękna rzeka, budowle, 
no i muzea. Chodzić mogliśmy 
tylko do zakończenia ruchu 
tramwajowego. Ale i tak czasu 
było dosyć na spacery, gdyż ra- 
no musieliśmy wstawać do pra- 
cy. Nauczyłem się języka nie- 
mieckiego w stosunkowo bardzo 
krótkim czasie, władam nim 
już zupełnie swobodnie. 

— Czy chętnie powróci pan 
po skończeniu się pańskiego ur- 
lopu? 

— Owszem, bardzo chętnie, 
gdyż mam tam lepsze warunki 
życia, pracy i zarobków, niż gdy- 
bym pozostać miałł w Wilnie, a 
poza tym dopiero tam przy dob- 
rej organizacji pracy i warun- 
ków życia robotnika nauczyłem 
się odczuwać, że moja skromna 
osoba także może na coś się 
przydać i że ktoś o nią się trosz- 
czy, a to ma przecież w życiu 
człowieka bardzo duże znaczenie. 


(K). 


Cztery Wilnianki: Stanisława Wołodko, Janina Baranik, Wanda Chmielewska i Janina Niewiadomska 


ra ulicy Fra Frankfurtu. 


2 Darmsfań u 


nych w mieście. Ci otrzymują 
karty żywnościowe i muszą już 
sobie sami radzić. My otrzymu- 
jemy jedzenie wystarczające, pa 
rę razy tygodniowo mamy mię- 
so. Widzi pan ja np. zarabiam 
68 fenigów za godzinę. Przy 
10-ciogodzinnym dniu pracy sta- 
nowi to poważną sumę. Po obli- 
czeniu kosztów utrzymania i 
mieszkania, podatku kawaler- 
skiego i t. p. otrzymuję na rękę 
około 140 RM co miesiąc. Przy 
tym stać mnie więc na to, aby 
sobie kupić różne rzeczy. 
Owoce np. są w naszym mieście 
bardzo tanie, i jest ich mnóstwo. 
Życie więc jest zupełnie dobre. 

Zapytuję następnie mego roz- 
mówcę czy podoba się mu mia- 
sto i jego okolice. 

— O tak, pada odpowiedź, 
Darmstadt jest ładnym miastem. 
A i ludzie są dobrzy i mili i nie 
może być mowy o jakichś nie- 
porozumieniach. Są też kina i 
teatry, a jak kto lubi, to może 
sobie iść do kawiarni, czy też 
do cukierni. Możliwości rozryw- 
kowych jest dużo, tylko że nie 
bardzo jest na nie czas. Trzeba 
pracować — uśmiecha się mój 
młody informator, ale jeśli ktoś 
należycie pracuje, to może być 
że jego praca będzie 


(0. 


pewnym, 


Wyjechała na ochoinika 


Pani Kitowiczowa, zam. przy 
ulicy Trockiej 15, do której zwra 
cam się z prośbą o trochę infor- 


macji, na moje pytanie gdzie 


pracuje i jakiego rodzaju jest jej | 


praca, odpowiada: 

— Zostałam skierowaną do 
Frankfurtu nad Menem i pracuję 
tam w fabryce metalowej. Zara- 
biam nieźle. Za godzinę dostaję 
60 fenigów. Stawki płac są tam 
jednak rozmaite, zależnie od ro- 
dzaju wykonywanej pracy. Pra- 
cujemy po 9 godzin dziennie. 

— A jak przedstawia się tam 
kwestia mieszkaniowa i wyżywie 
nia? 

— Kto chce może mieszkać w 
barakach, a jeśli woli, to także 
na mieście u osób prywatnych. 
Stolujemy się ja i moje koleżan- 
ki na podstawie naszych kart ży- 
wnościowych w restauracji. Ra- 
zem z nami stołują się i liczni in- 
ni robotnicy niemieccy, czy cu- 
dzoziemscy. Na wyżywienie nie 
można narzekać. Szczególnie owo 
ców jest dużo, Miasto Frankfurt 
podoba mi się bardzo. Ot i tu do 
Wilna przywiozłam sobie na pa- 
miątkę fotografię jednego z tamt. 


kościołów. FRozrywek w czasie 


po pracy just też dosyć. W kinach! Frankfurtu 


idą pierwszorzędne filmy. Tea. 
try również stoją otworem przed 
wileńskimi robotnikami. Nie- 
rzadko trafiają się koncerty pu- 
bliczne. Kto chce, może także iść 
do cukierni na szklankę wina. 
Wogóle jest nam bardzo dobrze. 
A może pan też chce jechać na 
robotę do Niemiec? — pyta mnie 
moja informatorka. Nie ma się 
czego obawiać. Tam jest dobrze. 
Ja sama pojechałam do Niemiec 
jako ochotniczka. Trochę się ba- 
łam, nie wiedziałam co mnie cze- 
ka, ale teraz, po roku, wiem, że ` 
było mi dobrze i chętnie tam 
wrócę. Kilkakrotnie wizytował 
naszą fabrykę delegaci z D. A. F. 
(Niemieckiego Frontu Pracy). 
Wypytywali się robotników o 
ich życzenia. Niemał jednogłoś- 
nie wszyscy prosili o ubranie. My 
kobiety, dostałyśmy w ciągu te- 
go roku po dwie sukienki i dwie 
pary pantofli. Teraz niedawno 
znów była taka kontrola. Obiecą 
no nam ,że dostaniemy ubrania 
zimowe, a naprawdę, jeśli panu 
tu źle, to może pan jechać do 
Niemiec — kończy*naszą rozmo- 
wą moja rozmówczyni, obecnie 
robotnica metalowa z 'dalexiego 
(i) 
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Wynurzenia Antoniego Sienkiewicza 


Korzystając z przyjazdu robot- 
ników z Rzeszy na urlop, zwróci- 
icm się w celu zapoznania miesz- 
kańców miasta Wilna z warunka 
mi pracy w Niemczech do poszcze 
zólnych osób z prośbą o udzielenie 
mi niektórych informacji. 

W lokalu Zw. Zaw. gdzie przy- 
jeżdżający mieli się zameldować, 
zapytałem młodzieńca dostatnio u- 
branego, średniego wzrostu, o zdro 
wym wyglądzie: 

— Czy nie może mi pan opowie 
dzieć coś ciekawego o sobie i swo 


Grupa Wilnian w Offenbachu nad Menem. 


jej pracy w Rzeszy? 

— „Chętnie* — brzmiała odpo- 
wiedź. „Nazywam się Antoni Sien 
kiewiez. Urodziłem się w Wilnie w 
r. 1919, gdzie do chwili wyjazdu 
mieszkałem przy Trakcie Batore- 
go 20 m. 12 wraz z matką i młod- 
szą siostrą. Z zawodu jestem szew 
cem. W kwietniu 1942 r. z powodu 
złych warunków materialnych. 
zgłosiłem się de Arbeitsamtu z 
prośbą o otrzymanie pracy w swo 
im zawodzie w Niemczech“. 

— I wyjechał pan? 


— „Tak, przyjechałem do Frank 
furtu nad Menem, z którego po 
-mio dniowym pobycie wraz z 
7-ma kolegami po fachu, zostałem 
skierowany do miasta Kassel". 

— Czy trafił pan na pracę do 
fabryki? x 

— „Nie, otrzymalem prace w 
prywatnym zkładzie szewskim, 
który trudnił się przeważnie repe 
racjami obuwia dla miejscowej lud 
ności“, 

— Czy na tę pracę trafił pan ra 
zem ze swymi kolegami z Wilna? 


<a m 0 ko waw ihn skoki awa rf: GA, 


Zdjęcie było wykonane w Parku Miejskim 


krótko przed wyjazdem tej grupy w dniu 10 lipca na dwutygodniowy urlop do Wilna. 


Zdolny ma duże widoki - 


Etapy obcokrajowych robotników w fabrykach Rzeszy 


Przejście do nowej pracy z jej 
nieznanymi wymogami nawet dla 
tych co znają stosunki nie jest by 
najmniej drogą łatwą. Skoro docho 
dzi do rozłąki z ojczyzną i rodziną 
a do tego być może | przerwania 
studiów zawodowych, zrozumiałe 
są z ludzkiego punktu widzenia te 
przeszkody, z którymi obcokrajo- 
wi robotnicy rozpoczynają nieraz 
swą drogę od punktu zbornego do 
nowych miejsc pracy. 


Pełnomocnik pewnej firmy z ty- 
mi słowy zwrócił się do holender- 
skich studentów, których nastrój 
zdradzał zaniepokojenie swym lo- 
Sem w Niemczech: — Rozumiemy 
wasze położenie i odczuwamy wasz 
nastrój. Pomyślcie jednak o tym, 
że i niemieccy studenci nie mogą 
dziś w czasie wojny nadal studio- 
wać. Nie zapakujemy was tam, 
gdzie niczego się nie nauczycie, 
wręcz odwrotnie, studentom wyż- 
czych uczelni technicznych będzie 
dana sposobność odbycia u nas 
nauki praktycznej, chemicy i fizy- 
cy znajdą zajęcie, które nie polega 
tylko na wierceniu lub innej pra- 
cy mechanicznej. — Wówczas obli 
cza studentów nieco się rozpogo- 
dziły. I nim jeszcze znaleźli się oni 
w fabryce, wiedział już kierownik 
kursów pomocniczo-kreślarskich, 
Że wkrótce będzie miał do naucza- 
nia czterdziestu inteligentnych stu 
dentów holenderskich. 


Nie tylko studenci ale i kobiety 
? Kroacji, mężczyźni z Francji mu- 
szą się poddać krótkiemu przeszko- 
leniu. Każda większa specjalna 
firma najchętniej robi to we włas- 
nym zakresie, ponieważ wówczas 
Może wyszkolonych przez siebie 
ludzi postawić tam, gdzie odpo- 
Wiednio do ich uzdolnienia i zdat- 
Noścj j zgodnie z programem 
Sprąwności wykażą oni największą 
wydajność. Francuskicmu „móca- 
PEM" daje się do dyspozycji 

'zorek roboty, kawałek stali 1 
Miejsce. Teśli mu się uda, w okre- 
Ślonym czasie bądź wogóle, wy- 
kończenie zadanej pracy, co mniej j 
więcej odpowiada w Niemczech 
zdolności terminatora z wyksztal. | 


ceniem zawodowym — otrzymuje 
on natychmiast miejsce przy war- 
sztacie pracy, jeżeli zaś nie — ca 
często ma miejsce z powodu od- 
miennego ujęcia w różnych kra- 
jach oznaczeń zawodowych — kie- 
ruje się go, jak i niefachowców, 
na jeden lub dwa tygodnie, albo 
też i kilka miesięcy, do warsztatu 
przeszkoleniowego. 

Nauka w warsztacie szkolnym 
trwa osiem godzin dziennie. Wy- 
konywana jest tu nie mająca na 
celu wytwórczości praca szkolna 
za którą jednak płaci się to samo 
wynagrodzenie, jakie otrzymałby 
robotnik za pracę właściwą, oczy- 
wiście bez dodatku akordowego. 
Uczą go tam czytania rysunków 
oraz wykonywania najbardziej pre 
cyzyjnych robót na sztancmaszy- 
nach i tokarniach. Całkiem niefa- 
chowi, jak np. kobiety z Kroacji 
lub podlegające obowiązkowi 
służby kobiety niemieckie, rozpo- 
czynają naukę od wkręcania śrub, 
przy sztancowaniu lub wierceniu 
nabierają biegłości w palcach, 
uczą się lutowania, montują i sie- 
dzą następnie po trzech lub czte- 
rech tygodniach — zależnie od 
uzdolnienia — przy transmisjach. 
Praktyczne i teoretyczne naucza- 
nie odbywa się obok siebie. W cza- 
sie nauki teoretycznej dla obco- 
krajowców ważną osobą jest tech- 
nicznie wyszkolony tłumacz. 

Praca często wnosi wraz z sobą 
pewne trudności i porozumienie 
vie zawsze jest łatwe. Jednak i te 
rzeczy dają się uregulować w do- 
brze zorganizowanym zakładzie. 
Tak zwany „referat obcokrajow- 
ców", w którym wszyscy zatrud- 
nieni w przedsiębiorstwie są ewi- 
dencjonowani, służy pomocą i po- 
rządkuje wszystko. Każdy nowo- 
wstępujący wciągany jest do kar- 
toteki — jego dokumenty, perso- 
nalia, a także odbitka fotograficz- 
na. Wszystkie osobiste życzenia, 
jak wyjazd do swego kraju, do 
męża w niewoli, zmiana mieszka- 
nia, roszczenia do podwyżki pła- 
cy i t. p. znajdują tu otwarty po- 
słuch i w razie nienagannego pre- 
wadzenia się zainteresowanego — 


spelnienie. Kartoteki dostarczają 
inforniacyj o biegu życia obcego 
robotnika od czasu wstąpienia 
jego do zakładu, pod względem 
socjalnym oraz jako człowieka. 
Są tu i zażalenia, ale też czyta się 
na poniektórej już raz zamkniętej 
karcie końcową adnotację: powró- 
cił tego a tego dnia... 


Po urlopie, po upływie powinno- 
ści — powrócili: oznacza to, że oni 
sami w gruncie rzeczy dobrze wie- 
dzą, jak dużo czego nauczyć się 
mogą, że robią postępy i że znaj- 
dują zastosowanie odpowiednio do 
swych zdolności. Przykładowo bio- 
rąc, pewien grafik z włoskiego 
sklepu handlowego. Należy on do 
kursów dla technicznych kreślarzy 
pomocniczych, rysuje jednak nie 
figury geometryczne jak inni, lecz 
gotowe wyroby w poszczególnych 
fazach aż do ostatecznego wykoń- 
czenia. Jako artystycznie i tech- 
nicznie wyszkolony człowiek wo- 
rzy on materiał poglądowy dla 
szkolnych warsztatów, gdzie nau- 
cza się obcokrajowców. Prócz tego 
na tych kursach znajduje się kil- 
ka dziewcząt niemieckich, nawi- 
jaczka posiadająca zdolności ry- 
sunkowe, rosyjska para małżeń- 
ska, która przyłączyła sie do nie- 
mieckich żołnierzy, inwalida 
wojenny młody Niemiec, kilku 
Czechów i Estończyków. Stoją oni, 
mając ukończone wykształcenie, 
obok konstruktora w tym celu, 
by swoją bazgraninę rysunkową 
czysto i precyzyjnie przerobić w 
plan rysunkowy, aby człowiek 
brzy warsztacie pracy wiedział co 
on ma robić. Ale i oni muszą 
przejść szkołę warsztatową, by 
mieć praktyczne doświadczenie w 
tym, co kreślą teoretycznie. 


Niemcy nikomu z obcokrajowych 
studentów nie dają żadnej zabija- 
jącej umysł pracy, a li tyko wyko- 
rzystują jego inteligencję dla jego 
własnego i Niemiec rozwoju. 
I każdy, kto choć cokolwiek jest 
wyższy ponad przeciętny poziom, 
ma możność udowodnienia swych 
zdolności w zastosowaniu do ja- 
kiegokoliwiek wyższego zadania. 


— „Nie, rozdzielono nas po róż- 
nych miastach. Ja trafiłem do pra 
cowni, gdzie oprócz szefa pracowa 
ło dwuch Niemców i jeden Jugo 
sławianin'. 

— Jakże wyglądał dzień pracy? 

— „Roboty było dużo, ale na- 
prawdę koleżeńskie stosunki 
wpłynęły na to, że poprostu nie 
dawało się zauważyć, jak szybko 
mijały dnie, tygodnie i miesiące“ 

— Jakie pan otrzymywał wyna- 
grodzenie za swoja pracę? 

—,„Płacone mi dobrze. Wypłaty 
odbywały się co tydzień. Większą 
część otrzymanych pieniędzy przy- 
syłałem matce i siostrze poczią do 
Wilna“. 

—A gdzie pan mieszkał i gdzie 
‘się pan stełowat? 

— „Otrzymałem pokój u szefa, 
który posiadając mieszkanie 4 po 
kojowe. odstąpił jeden pokój ala 
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Pożeg”alny wieczór artystyczny 
ala przeb; wzj”cych na urlopie Wilnizn 


Dnia 26 lipca w Fiłharmonii 
odbył się towarzyski wieczór 
z udziałem artystów scen wileń 
skich dla robotników i ich ro 
dzin, którzy po urlope — na- 
stępnego dnia mieli wyjechać 
do Niemiec. 

Przy szczelnie wypełnionej 
widowni wch dzi na salę pan 
Gebietskommissar Hingt w a- 
syście insp. Roehsler'a, st. insp. 
Wagnera, wiceburm. p. Palewi- 
cziusa pełnomocnika Zw.Źw. p. 
Kupke i innych. 

Gebietskommissar przemówił 


z trybuny do urlopowiczów. 


|Przemówiesie Gebietskommis- 


sara m. Wilna p. hingst'a 


Moi kochani urlopnicy! 


Przed dwoma tygodniami mia- r eckiej 


em możność powitać was na 


manie. Jugosłowianin mieszkał wra”ycworcu w Wilnie i życzyć wam 


ze swoją rodziną na mieście. A 
z jedzeniem to wogóle nie miałen: 
klopotu. Gtrzymywałem jako ob- 
tokrajowiee | tygodniowe 
żywnościowe, które 


c brego spędzenia dni wypoczyn 
lowych i urlopu w kole waszych 
1sdzin, krewnych i znajomych. 


kartki Gkres, urlopu zbliża się ku koń- 1 «bowali 
oddawałem rowi, Lecz w dalszym ciągu od-, Fowiązków; 


le od wysoko 


rodukty zaopatrzenia, niezbedne 


dla umożliwienia frontowi wal- 


i aż do ostatecznego zwycięstwa. 
zażdy unikający tego obowiązku 
est zdrajcą własnego narodu, ro- 
łziny i ojczyzny. Winien on się 
potkać z pogardą wszystkich 
acnych i dobrych ludzi. I nie 
noże on również spojrzeć w oczy 
ym, co spełniają swój obowią- 
ek w tej tytanicznej walce i”wy- 
onują swą pracę z całvm odda- 
iem. Wy, moi urlopnicy, dowie 
liście swym udziałem w pracy 
łzeszy. że spełnicie wasz obo- 
wiązek i że jesteście wrogami 
bolszewizmu. Przy boku waszych 
iemieckich kolegów i koleża- 
ek nauczyliście się bardzo wie= 
rozwiniętej nie- 
gospodarki wojennej 
1 mogliście przyczynić sie swym 
działem do zwycięstwa. Niepo- 
walajcie, aby wasi krewni lub 
najomi ujemnie wpływali na te 
A-asze stanewisko. lub aby oni 
odciągnąć was od 
opowiedźcie im, 


szefowej i jadałem razem z całą ywą się wielkie zmaganie na- ak to jest naprawdę ze stoso- 


jego rodziną. Szefowa była dobrą 
gospodynią, jedzenie było przyrzą 
dzone smacznie, a porcje, możną 
powiedzieć hez przesady, były ob 
fite“. 

— Czy wyjeżdżając do 
znał pan jezyk niemiecki? 

— „Skądże! Nauczyłem sie po 
przyjeździe w stosunkowo niedłu- 
gim czasie. Musiałem porozumie- 


Rzeszy 


wać się z szefem, kolegami, inte- 
resantami, no i po pracy wycho- 
dziłem przecież na miasto“. 

— Jakie są pana dalsze zamia- 
ry? 

— „Przede wszystkim przyjem- 
nie spędzić urlop z matką i siost. 
rą których tyle czasu nie widzia- 
łem. Mam także przyjaciół i kole- 
gów, których muszę odwiedzić. Po 
za tym muszę wypocząć, by w peł 
ni sił powrócić do swojej pracy w 
Kassel“. 

Dziękuję memu miłemu rozmów 
cy. życząc mu miłych chwil w Wil 
nie i pomyślnej dalszej pracy w 
Niemczech. 


Uro 


(K)| rzemyśle wojennym, 


czyste pożegnanie na dworcu 


odów, które zdecyduje o losach 


i uropy i tym samym o całej na- 


; zej przyszłości. Masy armij bol j 
zewickich rzucają się na nie- 
nieckie linie na Wschodzie z ol- 
rzymim szafowaniem bronią i; 
municją. Żołnierz niemiecki w. 
ej tytanicznej walce dokonuje, 
zynów wprost nie do pomyślenia | 
tnadludzkich pod względem siły 
ucha i waleczności. Tysiące zy 
ich składają największą ofiarę, 
a jaką ich stać — bo swe mło- 
e życie. Coby się stało, gdyby 
en mur niemiecki nie powstrzy 
nywał naporu? Bolszewickie mo- 
iły masowe Katynia i Winnicy 
rzemawiają wyraźnym i peł- 
ymfgrozy językiem. Należy wy- 
ężyć aż do ostatka wszystkie 
iły przeciwko tej zarazie bolsze- 
wickiej i jej zakusom. Kto sam 
nie może dźwigać i używać bro- 
i, ten ma obowiązek kuć ją dla 
salczącego frontu lub też poma- 
gać w pracybw rolnictwie, czy 

tworząc 


powracających do Rzeszy urlopowiczów 


We wtorek, przed południem 
nastąpił odjazd do Rzeszy pier- 
wszej grupy Wilnian, którzy tu 
przybyli na dwutygodniowy ur- 
lop. Odjeżdżających żegnał na 
dworcu ogromny tłum ludzi, 
przeważnie krewnych i znajo- 
mych. 


I tak samo jak na przywita- 
nie przybył także na pożegnanie 
odjeżdżających urlopowiczów 
z Wilna Gebietskommissar mia- 
s' Wilna, Kreisleiter Hingst ze 
swoją świtą i w towarzystwie 
wiceburmistrza Wilna Palewi- 
cziusa oraz przedstawicieli Zwią 
zków Zawodowych, które także 
i rodziny pracujących w Rzeszy 
Wilnian przyjęły pod swoją spe- 
ejalną opiekę. 


swoje miejsca w wagonach i uło 
żyli swój bagaż, podchodził Ge- 
bietskommissar Hingst od wa- 
gonu do wagonu, żegnając się 
ze wszystkimi bardzo serdecznie 
i rozdzielając im papierosy. W 
tym czasie także ustawiona na 
dworcu orkiestra straży pożar- 
nej uprzyjemniała odjeżdżają- 
cym chwile rozstania, grając 
wesołe melodie i- marsze. Na- 
strój zresztą i tak wcale nie był 
smutny, gdyż o ile ci Wilnianie 
jak sami opowiadali pierwszy 
raz do Niemiec odjeżdżali z pew 
ną obawą, nie wiedząc, co ich 
tam czeka, to teraz wracają na 
stare miejsca pracy już śmiało, 
wiedząc, że tam znajdą dobre 
przyjęcie i znane im już warun- 
ki życia, które są lepsze, niż to 


Gdy odjeżdżający zajęli jużł sobie wyobrażali. 


Staraniem Zw. Zaw. została u-|deszła godzina 


rządzona w fabrykach wileńskich 
wystawa obrazów, pod hasłem: 
„Co zapewnia zwycięstwo Nie- 
miec i ich sprzymierzeńców". Jak 
już podawaliśmy, obrazy te są 
przydzielane fabrykom na parę 
dni, następnie przewożone są do 
innych, zgóry ustalonych przed- 
siębiorstw i fabryk. 

Obecnie wystawa znajduje się 
w fabryce futer „Kailis“, 


W dużej czystej jadalni roz- 
wieszone na ścianach obrazy i ta- 
blice wyglądają ! arwnie i impo- 
nująco. 

Obrazów jest w sumie 16, w 
tym 12 średnich i 4 duże. Roz- 
mieszczone są planowo i nie za 
wysoko. Niektóre z obrazów no- 
szą hasła: „Dlaczego Niemcy mu- 
szą zwyciężyć i zwyciężą' — „Co 
zapewnia zwycięstwo”, — „Na- 


przeznaczenia“ 
i tap: 

Piękne fotografie rozmieszczo- 
ne bardzo estetycznie i wyraziś- 
cie na kolorowym tle — mówią 
do nas o potędze przemysłu, o 
wysoko postawionej kulturze rol- 
nej, o tężyźnie robotnika, który 
zastąpił z powodzeniem fachow- 
ca, który z karabinem walczy o 
zwycięstwo. 


Inne znów obrazy z cyklu: 
„Gdyby zwyciężył bolszewizm 
i plutokracja'.. Patrzą na nas 
zwyrodniałe dziecięce oblicza 
„bezprizornych*, chciwe twarze 
bankierów, pomordowane ofiary 
terroru bolszewickiego, widzimy 
ruiny wysadzonych dynamitem 
cerkwi i kościołów... Obrazy te 
przemawiają do widza nadzwy- 
czaj wyraźnie. 


Na innych tablicach widzimy: 


| ni i aż do ostatka zdolne do pra- 


x "niem pracy w Rzeszy. o wzo- 
rowych urządzeniach społecz- 
ych w fabrykach niemieckich, 
o wystarczającym wyżywieniu 
i odzieży i o wielkim potężnym 
wysiłku narodu  niemieci:iego. 
Powiedźcie również im, że w 
Niemczech wszyscy aż do ostat- 
niego, zdolni do pracy mężczyz- 


cy kobiety są wprzęsnięci do 
gospodarki wojennej bez wzglę- 
du na ich pozycję społeczną, 
stan i wykształcenie i wszyscy 
pracuią dla ostatecznego zwy- 
ciestwa. 

Pragniemy dzisiaj wam spra- 
wić jeszcze małą rozrywkę. 
Związki Zawodowe  postarały 
się, aby jeszcze parę godzin roz- 
rywki i odpoczynku ofiarowałł 
wam artyści. śpiewacv i sztuk- 
mistrze wszelkiego rodzaju. Wy- 
pocznijcież po niej jeszcze raz 
w ojczyźnie i jedźcie jutro przed 
południem wszyscy razem po- 
ciągiem do Rzeszy na swe miej- 
sca pracy. Wasz obowiązek w 
walce z bnlszewizmem wskazał 
wam to miejsce. gdzie wy sami 
możecie gc spełnić. 

Po przemówieniu  nasłąpiła 
część wokalno — artystyczna 
(sprawozdanie zamieściliśmy w 
numerze sobotnim) 

Na zakończenie pełnemocnik 
Zw. Zw. p. Kupke przekazał 
pozdrowienie Gebietskommissara 
p. Hingsta. Wspomniał, że człon 
kowie rodzin odjeżdzających 
znajdą w ramach możliwości 
pomoc w Zw. Zw. Gedymina 27 

Pouczył także robotników, że 
jeśli będzie im s'e żle powodzi- 
ło na pracy, to niechże zgłoszą 
się z ufnością do Zw. Zw. któ» 
ry po zbadaniu sprawy udzieli 
«ojej pomocy. 

Przemową p. Kupke zakoń 
czył się tem miły wieczór arty- 
styczny, za który w imieniu od 
jeżdżających robotników należy 
podziękować Z. Zw. 


Wystawa obrazów w fabrykach wileńskich 


„Pracę obcokrajowców i ich za» 
opatrzenie*, — „Tak żyją zagra- 
niczni towarzysze pracy w Niem 
czech”. Z tablic tych poznajemy 
pracę naszego robotnika w Niem 
czech. Praca przy warsztacie, 
zdjęcia z ambulatorium gdzie pa- 
nuje hygiena, wzorowa  pomoe€ 
lekarska. Czyste baraki, wesołe 
chwile po pracy przy dźwiękach 
białej harmonii. Przechadzka po 
mieście — zwiedzanie zabytków, 
Pisanie listów i wysyłanie pie- 
niędzy do rodziny... 

Praca na roli — tryskający 
zdrowiem, opałony mężczyzna, 
odpoczywa z końmi na tle szu- 
miących zbóż. 

Wszystkie obrazy mają napi< 
sy w trzech językach: niemie- 
ckim, polskim i litewskim. 

Wystawa spełnia swoje zada- 
1a, kontrastowe tematy są do- 
bitne i zrozumiałe. (K) 


pieczenie na 


GONIEE" COP CENNY 


wypadek choroby 


zatrudnionych w Rzeszy robotników i członków ich rodzin 


Dalszy krok w dziedzinie socjalnej opieki nad ludnością Kraju Wzchodniego 


RYGA (ON). Dekretem z 8 lip-itakże ezłonków feh rodzin. Dla 
ta 1943 uregulował minister pra- |każdego zatrudnionego w Rzeszy 
ey Rzeszy w porozumieniu z mi- robotnika wielkie uspokojenie 
nistrem Rzeszy dla zajętych ob- stanowić będzie świadomość, że 
szarów wschodnich sprawę e |edąg a członkowie jego pozo- 
Gpatrzenia na wypadek choroby stałej w ojczyźnie rodziny są za- 
Zatrudnionych w Rzeszy i na za- |opatrzeni na wypadek choroby. 
Jętych obszarach (bez zajętych| W szczegółach przepisy posta- 
obszarów wschodnich)  robotni- |nawiają: 
ków z Generalnych Okręgów| 1) W czasie zatrudnienia w 
Estonii, Łotwy i Litwy, oraz Rzeszy lu» na obszarach zaję- 
ezlonków ich rodzin. Wspomnia- |tych (z wyjątkiem zajętych ob- 
he przepisy, które weszły w ży-szarów wschodnich) odnoszą się 
cie z dniem 1.7.43, stanowią waż-| do robotników z gener. Okrę- 
ny odcinek w zakresie socjalnej | gów Estonii, Łotwy i Litwy prze 
opieki nad ludnością trzech bał-| pisy o zappatrzeniu w Rzeszy. 
tyckich okręgów generalnych. Okresy zaćpatrzenia, które upły- 
Przepisy dowodzą ponownie, ja- „nęły w naństwowo-prawnej ubez 
ka troskliwością otacza Rzesza |pieczal:.. w Rzeszy £ w miejsco- 
Wielkich Niemiec wszystkich „wej ubszpieczalni krajowej, będą 
tych robotników i robotnice, któ- |wzajerfinie doliczane. 2) Jeśli 
rzy dla nowej Europy pracują w ubezpieczony zachoruje w miej- 
Niemczech. Przepisy te zabez- {scu swe’ pracy i w czasie choro- 
pieczają nie tylko zaopatrzenie iby powróci za zgodą kierownika 
ra wypadek choroby zatrudnio- |właściwej ubezpieczalni w Rze- 
nvch w Rzeszy robotników, lecz szy do swego miejsca ojczystego, 


to ofrzyma również w ojczyźnie „członkostwo w ubezpieczalni w 
świadczenie ubezpieczalni cho- |Rzeszy przed miejscowym za- 
rych takie jak w Rzeszy. 3) Jeśli kładem ubezpieczeń. 6) Członko- 
ubezpieczony zachoruje w czasie wie rodzin zatrudnionych w Rze 
swego urlopu w ojczyźnie lub szy robotników z generalnych 
podczas wykonywania pracy w, okręgów Estonii, Łotwy i Litwy, 
generalnych Okręgach Estonii, którzy mieszkają w jednym z 
Łotwy lub Litwy na podstawie trzech wymienionych okręgów 
swego stosunku pracy, to przy- generalnych, otrzymują w czasie 
sługują mu świadczenia według choroby świadczenia miejscowej 
przepisów miejscowego ubezpie- ubezpieczalni według obowiązu- 
czenia na wypadek choroby. 4) jących ją przepisów. Dowód 
Jeśli ubezpieczony złamie swoją uprawnienia do otrzymania 
umowę pracy lub powróci do oj- świadczeń pomocy dla rodziny 
czyzny bez zgody kierownika wła wobec miejscowych kierowników 
ściwej ubezpieczałni, traci prawo ubezpieczalni stanowi z reguły 
do świadczeń ubeżpieczalni cho- 'przedstawienie zaświadczenia 
rych. 5) Celem udowodnienia właściwego urzędu zatrudnienia 
swoich uprawnień winien ubez- robotników o zatrudnieniu ubez- 
pieczony, który zachorował w ;pieczonego w Rzeszy, lub na ob- 
KO F a Ey w general- iszarach zajętych. Dowód może 
nych Okręgac stonii,' Łotwy „_- dą: 

i Litwy przedstawić = omadozey ji przeprowadzony również w 
nie kierownika ubezpieczalni w: |”. p 
Rzeszy, do której on należy, Jab wiadczenia 
w inny sposób udowodnić swoje przedłożenie listów i t. d. 


inny sposób, n. p. na podstawie 
burmistrza lub 


toosevelt chce zosta 


( prezydentem 


(konkurencyjnej, jaką prowadzą |dumnemu niegdyś Albionowi sta nie bez żadnej żenady i zupełnie 
między sobą plutokratyczni i bol-|wia się po prostu żądanie, by ja- formalnie proponują Anglikom 
szewiccy sprzymierzeńcy © opa-|ko sk;;«nny petent ubiegał się o takie rozwiązanie i to prawie ja- 
(/nowanie świata, pierwsza uległaj„pr" jęcie" do Stanów Zjedno-| ko rzecz, która rozumie się sa- 
Anglia. Lecz Waszyngton i Mo-|czonych. A więc aż tak daleko ma przez się. Nie tylko dominia, 
skwa, gdzie decydujące wpływy posunął się proces brytyjskiego | ale już samą Anglię z jej posiadło 
|posiada te samo międzynarodo-|rozpadu, który rozpoczął się od) ciami europejskimi uważa się 
we żydostwo czynią dalsze pró-|odstąpienia baz za kiłka starych ra dojrzałą do tego, by można ją 
b; rozdzielenia ed siebie sferyjamerykańskich  kontrtorpedow- | wcielić do związku państw ame- 
ich wpływów. Stalin, ów nieuf-|ców a następnie postępował rykańskich i wskazuje się jej, by 
ny i chytry Gruzin, uważał za bar] w ten sposób, Że Ameryka przyjęła, podobnie jak wszystkie 
dziej stosowne zgłaszać swoje| otrzymywała jedną po dru- pod rządami Roosevelta pozosta- 
pretensje ratami a ostateczne roz| giej wyspy brytyjskie fako jace kraje, republikański ustrój 
"miary swoich żądań esłonić wie-jzapłatę za dostarczane materia- państwowy, a zatem by pożegna- 
(le mówiącym milczeniem. Roose-| ły wojenne, Kanada zaś, Austra-|ta się ze swym królem. Anglia 
jyelt, który nie może się epano-|lia i Nowa Zelandia dostawały winna jedynie podpisać propo- 
| wać, zdradził przy różnych oka- (72 powoli pod opiekę Ameryki, pscję amerykańską, a wówczas 
jzjach swoje plany imperialistycz łyż macierzysty kraj brytyjski dozna, jak swego czasu Meksyk, 
ine 1 oświadczył światu przez mie mógł sam udzielić dostatecz- yaszczytu, fż4 będzie mogła dalej 
Soich pomocników i oddaną S6-|rej pomocy swoim dominiom. S:tnieć pod gwieździstym sztan- 
bie prasę, że aspiracje jego się |W Indiach i w Egipcie organizu- rem. Brytyjczykom. którzy na 
ieają daleko poza zachodnią pół-(je Roosevelt swoje filie. Wszędy tamat tej propozycji będą się 
(kulę. Przy tym stawało się spra-|w tych zawodach na peryferiach wypowiadali, winno być pocie- 
lwą co raz bardziej wyraźną, ŻE n-ojny Amerykanie biją osłabioną | chą, że w tym wypadku otrzy- 
jełówny ciężar tej polityki ma po|Anglię. mają do swej dyspozycji ame- 
[nieść Anglia, ponieważ potrzebu- Żyd był tym, który zaraz po; rykańskich robotników i ame- 
Hy ona tak samo nieodzownie po-|wybuchu wojny zgłosił myśl, że! rykański przemysł. 
j Stanów Zjednoczonych jaki Anglia winna wejść w skład Sta-| Podobnie jak rząd moskiewski 
e osją. Sowiety opłacił Chur- nów Zjednoczonych. Wówczas! chciał zlikwidować Finlandię 
[SMi] zdradą wobec Europy. LECZ wwywołało to w Londynie głębo li państwa bałtyckie, tak też tą 
iWsparcia Stanów Zjednoczonych 6 
musiał on opłacić oddając im po 
*. wałku posiadłości brytyjskie. 
* Skoro obecnie amerykańska 
gezeta „Chicago Daily Tribune“ 
ibez wszelkich obsłonek i z roz- 
ibrajającą otwartością opowiada, 
k się ma ukształtować cbraz 
Mrzysziego świata według wy- 


LIZBONA. W zaciekłej walcejustała wszelka eględność. Tak kie oburzenie; dzisiaj = 


= 


Eć PRSUNEZKAFY 
Zwizzków Zawedowych 


Dia osób, które pomyślnie ukoń 
czyły kursy buchalterii i ekono- 
mii w Wileńskim Instytucie dla 
dorosłych, znajdują słę zaświad 
czenia w biurze Związków Zawo- 


Uczestniczki z prowincji mogą 
mieszkać bezplatnie w lokalu 
Związku Zawodowego, ponadto 
Ostland-F'ilm G. m. b. H. stara się 


iwbrażeń amerykańskiego prezy- 
mienta, to zdziera tym samym 
S6tatni zasłonę z prawdziwych 
eó wojennych Roosevelta i je- 
Æo Żydowskich doradców. W ar- 
Sy kule tym nie można się doszu- 
} ać ani śladu owych niosących 
marodom wyzwolenie idei, który- 
Ami uzasadniał Roosevelt swoje 
rzystąpienie do wojny. Do cze- 
(Eo zmigrza ta polityka Roosevel- 
%m, nie może być dla nikogo po 
Bwynurzeniach wspomnianej ga 
Rety amerykańskiej chośby w naj 
gpiejszym stopniu wątpliwe. 
'< różni sią ona w niczym od 

* Met ; % 
“Od, które dotychczas zwykł 

stosować Kreml. 

ię egraniczone niczym przy- 
ranie si upełnie nagiego * k a = 
nana - Z osita ŻA ne będą da = sierpnia 1943 w wi- 
tmione w ścisłym kontakcie z mia | BOW. POWI GAYE Ra 
redajnymi sferami żydowskimi | diminostr. 27, pokój 321, tel. 352. 
'w Bialym Domu przez gazetę | 
>Chiczgo Daily Tribune" posia- | 
2 rzecrywiście sensacyjne ma- 
enie. Albowiem tak bzzwzględ 
Nie i bez wszelkiej maski dotych- ' 
czas nigdy jeszcze nie wypowie- | 
dziano właściwych zamierzeń 
Roosevelta. 


dowych, Gediminostr. 27, pokój 
321. 
X 


Związek Zawodowy Generalne- 
go Oxzręgu Litwy zorganizował w 
porozumieniu z Ostland-Film G. 
m. b. H kursy dla kobiet na kino- 
mechaników. 

Kursy trwają 3 miesiące. na 
kurs przyjmowane będą kobiety 
od 20 do 30 lat, które ukończyły 
co najmniej 4 klasy gimnazjalne 
Po ukończeniu kursów Ostland- 
Film G. m. b. IX. udziela odpowied 
niego zatrudnienia technicznego 
w Kownie, Wilnie lub w kinotea- 
trach na prowincji. 

Zapisy na ten kurs przyjmowa- 


Opłata za kurs wyncsi RM 15.— 


Pracujcie 


i aa n aen a 


Kobiety! Nie narażajcie swoich dzieci 
na niebezpieczeństwo bolszewizmu! 


o obiady. 
X 


Przedsiębiorstwa, które dotych- 
czas nie wybrały jeszcze delega- 
tów młodocianych, winny to na- 
tychmiast uczynić. Delegatów mło 
docianych muszą posiadać wszyst- 
kie przedsiębiorstwa, w których 
pracuje co najmniej 6 młodocia- 
nych poniżej 18 lat. Delegat m'o- 
docianych nie może mieć więcej 
jak 25 lat. Dła dziewcząt należy 
wyznaczyć, żeńskich delegatów 
młodocianych. Zadania delegatów 
młodocianych są podobne do za- 
dań delegatów przedsiębiorstwa, 


tylko że pierwsi troszczą się O 


docianyeh, a drudzy o dorosłych. , 


Wyznaczeni przez przedsiębier: j 
w Rzeszy! 


stwa delegaci młodocianycn re- 
jestrują się w biurze Związku Za- 
"I 


wodowego, Gediminostr. 27, poka 
321. 


samą drogą chciałby Roosevelt 
najchętniej wcielić do Ameryki 
całe brytyjskie imperium. Jeśłļi 
Anglię ostatecznie dosięgnie los, 
jaki ona zgotowała i chciałaby 
jeszcze zgotować innym naro- 
dom, to byłoby to dla niej tyłko 
zasłużoną karą. Dobitniej jed- 
nak aniżeli to czyni wspomnia- 
ny artykuł amerykańskiej ga- 
zety nie możnaby wykazać sen- 
su, Jaki obecna wojna przedsta- 
wia dla Niemiec i ich sprzymie- 
rzeńców. Albowiem właśnie 
przeciwko urzeczywistnieniu 
owych podwójnych płanów, któ- 
re zdążają do likwidacji Euro- 
py przez bolszewicką dyktaturę 
i do uczynienia z reszty świata 
przedmiotu wyzysku amerykań- 
skiego zwraca się wspólna wal- 
ka mocarstw paktu trzech. Tym 
jaskrawo imperialistycznym dą- 
żeniom przeciwstawiają  efe 
swój program socjalnego ustro- 
ju i dobrobytu, który konsolidu- 
je się już na obszarach Europy 
i Azji Wschodniej I w obronie 
którego mocarstwa te zdecydo- 
wane są walczyć do końca. 


KIARA 


Ż”dzi w Stowacii— 
do obozów koncentracyjnych 
PRESSBURG. (DNB). Jak 


powiadamia „Gardista“, wszys- 
cy żydzi, którzy się znajdują 
w Słowacji będą skupieni w 
obozach koncentracyjnych. 
PPYPTYPNYTYTYTTYPTYTTPE TEPEE 
— NAUKA STOLARSTWA. wi 
leńskie Związki Zaw. organizują 
od dnia 1 sierpnia szkolne warszta 
ty stolarskie przy Organizacji 
Todt. Jako uczniowie są przyimo 
wani młodzi chłopcy w wieku 16 
—18 lat. Nauka potrwa. trzy lata 
Uczniowie utrzymują pełne wyży 
wienie i kwaterę, Praca warszta- 
towa będzie wynagradzana. Kts 
skończy dobrze naukę zostanie 
podmajstrem. Bliższych informa- 
cji udzieła i zgłoszenia przyjmuje 
biuro Zw. Zawodowych, ulica Ge: 
dymina (Mickiewicza) 27, pok. 321 
tel. 352. Liczba uczniów jest ogra- 
niczona. f 
— NAUKA STENOGRAFII W 
JĘZ. NIEMIECKIM. Wobec wciąż 
jeszcze istniejącego braku wykwa 
liffikowanych stenotypistek Związ- 
ki Zawódowe urządzają kursy ste 
nografii w jez. niemieckim. Naj- 
bliższy kurs rozpocznie się | sierp 
nia i obejmie 108 godzin lekcyj- 
nych. Koszta wyniosą 45 RM. Bliż 
sze informacje i zapisy w biurze 
Zw. Zaw. oddział wykształcenia 
zrwodowego, ulica Gedymina (Mi 
ckiewiczg) 27, pok. 321, tel. 352 


Strzeżcie lasy grzed pożarami! 


(O.N.). Ze względu na swoje 
potężne źródła surowcowe od- 
grywa las zwłaszcza podczas 
wojny w gospodarce narodowej 
ważną rolę. l tak szczególnie 
z drzewa wytwarza się najroz- 
maitsze produkty, jak. papier, 
tkaniny włókiennicze, materiał 
pędny, spirytus, żywice i t. d. 
Dlatego należy ochraniać lasy 
przede wszystkim przed wszeł- 
kiego rodzaju niebezpieczeń- 
stwem pożaru, albowiem pożary 
lasow mogą spowodować nisz- 
czycielskie spustoszenia w drze- 
wostanie. To też od wiosny aż 
do jesieni należy zaprzestać 
w lesie, na skraju lasu a także 
na mchach i polanach wszelkiego 
palenia tytoniu. Rzucone lekko- 
myśłnie palące się papierosy 
lub niedopałki cygar mogą wy- 
wołać katastrofalny pożar lasu. 
Niedozwolone jest również pa- 
lenie fajek w lesie. Dalej rozu- 
mie się sama przez się, że w le- 
sie pod żadnym pozorem nie 
należy zapalać zapałek. Oczy- 
wiście zupełnie -karygodną rze- 
czą jest rzucanie palących się 
zapałek na wysuszony zwlasz- 
|sza w lecie i w jesieni grunt 
w lesie lub na mchach. -Zabro- 
nione jest również rozkładanie 
w lesie lub na skraju lasu 
względne na suchych mchach 
ogniska dla gotowania potraw. 
Tego rodzaju lekkomyślność 
może spowodować nieobliczal- 
ny pożar lasu. 


č 


Obowiązkiem rodziców jest 
stałe upominanie dzieci, by w le- 
sie nigdy nie bawiły się w 
„ogienek*. Nadto zapałki należy 
tak przechowywać, by nie mogły 
się dostać do rąk dzieci. Należy 
też dzieciom odebrać soczewki 
szklane, albowiem przy ich po 
mocy można również rozniecić 
ogień. 

Zważać też należy, by pod- 
czas jazdy koleją, nie wyrzu- 
cać przez okna palących się 
niedopałków papierosów i cy- 
gar, ponieważ ewentualny ogień 
z nasypów kolejowych może 
się przenieść na graniczące 2 
torami lasy. Niebezpieczną lek- 


komyślnością jest również wy- 


rzucanie niedopałków z jadą- 
cego samochodu. 


Kto przez niedbalstwo, z 
lekkomyślności lub wprost roz- 
myślnie wywoła pożar lasn, 
będzie odpowiadał za szkody. 
Odpowiedzialność ta spoczywa 


również na rodzicach i opieku-- 


nach, jeśli powierzone im dzie- 
ci spowodują pożar lasu. 
nadto jeszcze wymierzona 70: 
stanie "odpowiednia kara wię. 
zienia, : 

Kto wywołał lub dostrzegł 
pożar lasu, nie może uciekać, 
lecz winien zająć się gasze: 
niem albo z najbliższej wsi 
sprowadzić natychmiast pomoc. 
Zaniechanie tych obowiązków 
jest również karalne. 


Od Wydawnictwa. 


Celem unikniecia reklamacji | przerwy w otrzymy- 
waniu pazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-c Aa- 


stępny do dnia 25-go każdego miesiąca. |. 
Wnłaty otrzymane pe 25 hędziemy zal'- 
czać na dalsze okresy. 
Jednocześnie prosimy o dokłaine i czytelne po- 
dawanie adresów. 


© Ai 


NIBDZIKGŁA 


Piotra w okaw, 


wschód slońcr 4.27 
Zachód słońca 20.22 


UWAGA KOBIETY! Biuro o- 
ozłowe zarządu m.ejskiego po- 
daje dò wiadomości, że kobie- 
ty żaniężne, mające dzieci do 
łat 10, są zwolnione od obo- 
wiązku przygotowana opału. 
Wobec obecnie przeprow dza- 
nej kontroli, winne one posia- 
dać zawsze przy sobie metryki 
dzieci do lat 10, lub odnośne 
zaeświadczen e biura SPO NO 

U DOSTĘ "NIENIE JESZCZE 

! ED EJ ŁAŹNI. Oprócz już 
[czy nych łaźni mejskich przy 
luli:v Stefańskiej i Popławskiej 
'ro voczęła dział:lność łaźnia 
przy ulicy Mostowej 13 (dawna 
Apresta). Kasa jest czynna, po” 
dobnie jak i w innych a wik 
w piątki w godz. 13—19, w so- 
boty ja taia 9—19. (9 

— WYŁĄCZONO WODĘ DAL- 
SZYM 108 MIESZKAŃCOM. w 
tych dniach znowu wyłączono Wo- 
dę dalszym 108 mieszkańcom Wil- 
na. Zużyli oni o 526.120 litrów wo- 
dy więcej ponad normę. Woda bę- 
dzie i nada! wyłączana tym miesz- 
kańcom, którzy będą ją zużywali 
w nadmiernych ilościach. (2) 


— PREMIE ZA DOSTAWĘ JAJ 


t 


Sierpień 


| Za dostarczone od dnia 1 paździer 


nika 1942 roku jaja, będzie wyda- 
wana dodatkowa premia w posta- 
ci soli. Za każde 50 sztuk jaj bę- 
dzie wydane po 1 kg. soli © 


„ODZYSKAŁ” SKRADZIONE 
OWCE. Zamieszkały we wsi 
Żygary, gminy Rudomino, rolnik 
P W. zameldował policii, że 
skradcziene mu 3 owce. O prze- 
chowywanie ich podejrzewał on 
niejakiego W. J., zamieszkałego 
w Wilnie przy ul. Kominy {na 
Nowym Świecie) 50—1. W cza- 
sie reuizji policjanci znaleźli 
10 kg. bzraniny, pochodzącej z 
ubcjv skradzionych owiec. Mię- 


sprawie kradzieży policja pro- 
wadzi dalsze śledztwo. 


UTOPIŁ SIĘ CHŁOPIEC. 
Przed kilku dniami utonął w 
Wilii, koło Tuskulan k=p'ący się 
chłopiec, 8-letni Ieński Romu- 
ald, zamieszkały przy ulicy 
Trwałej 38—1. Zwłok dotych- 


czas nie odnaleziono, (f) 


PROTOKUŁY ZA CHO- 
DZENIE W NOCY. W osta- 
tnich dniach władze policyjne 
sporządziły trzy protokuły za 
niedozwołone chodzenie w no- 
cy. Zatrzymane osoby nie mia- 
ły niezbędnych przepustek no- 
cenych. (f) 


PODRZUTEK. W dniu 27 
lipca przyniesiono do komisaria- 
tu policji podrzutka płci żeń- 
skiej. Jak się wyjaśniło dziecko 
znaleziono na rogu ulicy św. 
Anny koło domu Nr. 13. Przy 
dzfęcku zostawiono kartkę, że się 
urodziło w dniu 11 lipca, i do- 
tychczas nie jest ochrzczone. 
Podrzutka oddano do sierociń- 
ca przy ulicy Subocz, rodziców 
poszukuje policja. (f). 

CZŁOWIEK POD SAMO. 
CHODEM. Przed kilku dniami 
na skrzyżowaniu ulicy Zawalnei 
i Nowozżródzkiej samochód cię- 
żarowy najechał na ukośnie 
przechodzącego ulicą Legezę 
Jana, zamieszkałego przy ulicy 
Tymo (Safianiki) 5—16. Ofiarę 
własnej nieostrożności przewie- 
zioho do szpitala świętego Ja- 
kuba. (f) 


GFIARY 


Dla polskich biednych dzieci 
od Stasia i Jurka I. 5. 45 RM 


PPPOE 
Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
eszczędzaj je! 


50 zwrócono właścicielowi. AW! APALLA ŁAN SA ŁAŁ KANAŁ AibA SAA 


O 


Po. - 


ER MIDA BEA 


Odezwa 


Burmistrza miasta Wilna 
w szrazwie zbiórki złomu i starych metali 


Wilnianie! W roku ubiegłym | 
wzywano was do zbiórki metali | 
Rezultat tego był taki, że Wilnia- 
nie stali pod tym względem na 
pierwszym miejscu. Obecnie kast] 
nizuje się zbiórkę złomu i z 


metali. Złom i stare nretale są to 
surowce, z których wykonać moż-. 
na broń i inne ważne gospodarczo 
przedmioty. 

Przeszukajcie śwoje mieszkania 
piwnice, podwórka, 
wszystkie niepotrzebne 
stare metale i przynieście je do 
miejsc zbiórki. Każdy Wilnianin 
ma w domu jakiś rozbite naczy- 
nia. zużyte maszyny, stare piece. 
zardzewiałe kawały żelaza, poła- 
mane noże, złamane piły, stare 
garnki. czy jakieś inne zużyte 
Przedmioty z żelaza albo Innego 


zbierzcie 
złomy i 


"WE W ai m m 


V'in'aq< 


Wehrmachtkino Il OW lietal a 


„Tajemnicza hrabina" 


Od jutra premiera: „Głos serca“. 
t'ait 


CASINOS GRR 47, te. 6—17 


„KOBIETA KA MIARĘ” 


Od jutra »remier-: 
„Lekka kawaleria". 


y 30 


ADRIA“ 10-37 


„Jak mogłaś, Weroniko!” 


Od iuta prem era: „Dwie kobiety“. 
a -enrdukn 


„MUZA! zcasrduka O S tel. 6-62 


„NIEBIESKI LIS" 


jutra premiera: „Pan nomu” 


„AUSZRĄ* Primo 


Zawalna) *4, tel. 18-7: 


„łieznośny pan Pitt" 


Od jutre: „Jak montas, Weronika!‘ 


„GRAŻYNA: w N.-Wileice. 
Przez manówte ka szczęścią” 


Ld 
Od wtorku: „Kobieta na mizrę*. 


Natychmiast potrzebni 


de pierwszorzędneco zakładu 
fotograficznego | 


„MENAS“ | 


dobry FOTOGRAF (mężczvzna! 

lue kobieta) i LABO :ANTKI. 
Pensja według umowy. 

Zgłaszać się W. Pohulanka 3 


od 9—18-ej, tel. 12-01. 


PAŃSTKGWA FAZRYKA 
Papy Pachowej i Terrentyny 


poszuku'e dozorców i chłon- 
Ca-gGŃCA, umiejącego mówić 
po litewsku. Zwracać sie do 
fabryki ul. Śvitr'gailos (Rydza 
Smigiego) 24. 


p, Ñ tel. 


| 


|= |<zetznz 
naprawia pracownia Aušros Verty 


(Ostrobramska) 29. Kupuje opony 
i inne części rowerowe 


Nabędę struny 


w każdej ilości mandolinowe, 
gitarowe, skrzypcowe. Skupuję 
wszelkie instrumenty strunne. 


Pracownia mstramentów Muz tznych 


K. Olszewskiego 
Traky (Trocka) 15. 


w dniu 28 b. m. na peronie w Wil 
nie lub w wa*onie Wiino—Nowo-Wi- 
leika nortfel z pieniędzmi i doku- 
menfami: pasz ort litewski, zaświad- 
zzenie Generalkom ssariatu w Kcw- 


nie, „rzepustka kcłejowa i inne na; 


nazwisko Juliana Urniaża. Uprasza 
się o zwrot tylko dokumentów -od 
adresem: Traky (Tr cka) 18 m. 4 
za dodatkowym wynagro 
dzeniem RM. 190. 


Franc 


metalu. Wszystko to należy zanieść | 
do miejsc zbiórki. 

Miejsca zbiórki znajdują siell 
przy biurach rejonowych (apylin- 
kach) Towarzystwa Nieruchomo- 
ści, a mianowicie: 

Przy biurze rej. Nr. 1 — ulica! 
Wileńska 2. 


Przy biurze rej, Nr. 2 — ulica 
Jasińskiego 1. | 

Przy biurze rej. Nr. 3 — ulica. 
Mindaugo (Słowackiego) 28. 

Przy biurze rej. Nr. 4 — ulica 
Sadowa 4. 

Przy biurze rej. Nr. 5 — ulica 
Wielka 30. | 

Przy biurze rej. Nr. 6 — ulica 
Kalwaryjska 4. 

Przy biurze rej. Nr. 7 — ullca 
Ostrobramska 20. | 

Burmistrz miasta Wiina. | 


Najstarszy Í sajw pol 
aa Wileńszczyźnia | 


WITOLDA 
BIXNERA 


Wilno, PS, 
(ul. Rossa) Nr. 14, 


Posiada na składzie duży wybór | 
granito-| 


gotowych pomników 
wych. kamiennych, marmuro- 
wych i cementowych oraz figur 
świętych. 

Poleca gotowe płyty I tablise ka- 
mienne i marmurowe dowolnych 
rozm'arów i kolorów. 

Wykonuje żełazne ogrodzenia na- 
grobkowe i wszelkia roboty w 
zakres kamieniarstwa, betoniar- 
stwa i budownictwa ementarne- 
go wchodzące. 


Państwowa Huta Szklana 
„KALVARIJA“ 


poszukuje robotników różnego 
wieku kob et i mężczyzn. 

Wynagrodzenie akordowe. Warunki 

pracy do re. Przy fabrvce est sto 

lówka dla robotników. Speciaści są 

zwalnia:i od wszelkich prac przy- 

musowych. Zwraczć się de b ura: 
ul. Turgaus (Targoaa) Nr 3. 


MATYKWAR AT zegarki 


Państw. Wydawn. 


Dominiakoną (oninikańsza) 4. 


ZARAZY TT YO 


Niemierkie 
prześsigdior:tw: budowlane 


Hoffmann 
Wilno, Vokiečių (Niemiecka) 33-4 


potrzebuje natychmiast |. 


pracowników 


do robót ziemnych od Nowej- 
Wiłejki do Kieny. 


ONEWNINKI (wypalane) 


nowe mode e 
PO CENACH URZĘDOWYCH 


w wytwórni 


Wilno, Plnicas (Witeńska) 7/19—3, 


Tamże potrzebny dostawca olchy 
i brzozy oraz chło cy. 


Wózki dziecinne 


reperuję, maluje, daję nowe 
kółka i inne części. 
Kupię ceratę, celuloid, wąż 
gumowy i inne materiały, 
Pracownia wózków dziecinnych 


Trocka 1C—17 (róg). 


tatad Kamien rski, * 


GONO CONZIENNY 


CYRK v Wilnie! Zawiadomienie. 


P daje sę do w'adom:ści Sz. Pan, 
że przy ul. Basanav Giaus (a, w. Po- 


rozbił swoje namioty 
przy ui. Pylimo (Zawalnej) na 
Rynku tirzewnym 


Od dnia 2 sierpnia r. b. 
nowy wielki 
program 


Przedstawienia codziennie o vodzi- 
nie 17 i 19, w śwęłta a godzinie 
14,30, 16,45 i 19 
Bilety sprzedaje się tylke w kase 
cyrka d gadziny 14-tej 

od goiz. 12-tej. 


nailo! 


mężczyźni 
już sprzedajem 
Kłumpie męskie 
Skrom 2 — Estet 


PONADTO: 


damskie i dziecinn 


wielsiin wy orze po cenach 
urzędowych. 
DZIECI OBSŁUGUJE 


MUPZYM. 


Vilniaus (d. Wileńska) 
8 i 32. 


LABORĄTORIJM 
Zębów Sztucznych 


Przyjmuje wszelkie roboty 

techn'czno - dentystyczne, Wy- 

Konaje na kauczuku i różnych 

i metalach. Robcta szybka, fa- 
chowa i tania 


Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23 


drugie po Iwórko, al^o frontowe 
wejście: Tilioj! `d: Cicha) 4—23. 


lawiadam amy, że aruchrmiliśmy 


. LI BE? 
Dział Sprzedaży uł 
Posiadamy wielki wybór nut na 
różne instrumenty. Nainowsze prze- 


boje koncertowa-taneczne. Hurtow- 
nikom rahat. t 


Firma „AUHKHURAĄAS“ 
Didžřoji (* letka) Nr 34. 


Przyimuje 


do renperaci 


oraz WUPU;Ę stare zegarki 
i sprzet ze-armistrzowski. 
Traku (Trocka) 4—8, 


4 
Prywatna chemiczna pralnia 
J. BARTOSZEW.CZ 
Traką (Trocka) 9 
przyjmuje do czyszczenia wszel- 
ką garderobę i kapelusze meskie. 
Wykonanie selidne i term nowe 


chłopczeł 


asz ponad 15 lat, 
Możesz pracować | dobrze zarobić, 
Zgłoszenia przyjmu:e się: Viniaus 
(Wileń:ka) 3 i 32. 


mea na 


å astra 


w większych rozmiarach 
KUPUJE :— 
ul. Vilniaus (Wileńska) M 8 


(SKLE * KŁUM N). 


— 


Unikat EURECA 


Zegare GLOCK stoący 
brąz, Sty! em>ire -erpefuum mobile 
bez nakręcania» ZAMIENIĘ na 
UBRANIE. Vytauto (Witolidowa) 20-a, 
Zwierzyniec, zegarmistrz Luszkowski 


KUPIĘ 


trawę morską włos, płótna sza- 
rego 5 mtr. i szkło grute 4—6 mm. 
o wymiarach 106x 95 cm. lub dw'e 
szyby 53x95 cm Pracownia mebli, 
Vilniaus (Wileńska) 5. 


Kup:mys 
sto'arskie w»rsztaty, galanterię 
i narzędzia. 


zł ć 6 wil tr. 
e Bve NADA "ae 


w święta | AŻ) 


| 


k : : na- 
Tamże pracui manicurzystka Helena ze FE 
z fmy „Vietor a". wanie 0: -gl. PDOL 
mieszkania z kuch 
LEE z I UTOPIE się chłop- | NIĄ A RZE, por] 
j Różne jczyk lat 7, szczup= PE ZEG) 
sr 2e zęzc ERY; né n. bez u- t Ę i 
SZYJE Staniki o seula. | Filareckief lub Za- 
t pasy Jasinskio nach. Znalazea | NTetu. „OE 
(Jasińskiego) 18 zwłok proszony | W=E umowy. e 0- 
„m. 1. front, I pi&- | jest o zawiadomie- OCH do ARA 
1 tro. hie pod adresgim: | ieseana ai 
godz. 5—8 w. Katkaus (Trwała) ACRE . 
> — 38. 
AKORDEON za- | = 
mienie na opat. | WRÓŻKA z 30-1 ! 
zŠ : Ba -let- Pracan 
i) (Bakszta) | pią praktyka przyj j i 1 
= -__/_.| muje od godz. 10 | POTRZEBNA go- 
AKORDEON firmy do 6 wieczór ©- |spodvmi do pol- 
„Hahnerać, zamie- skiej rodziny nie- 
nię na opał. Można daleko Wilna. 


hułanka) 27 kolo cerkwi) otworzyłam | 


Zakład Fryzjerski. 


s. f. „GIENIA” 


Była pracown'ca 


z f-my „V ctori4a“. 


zobaczyć od gœ. 8 do 
12. Ignoto (īgna- 


.cowska) 8—3. 


| DNTA 27. 


IDNIA 29.VTI zosta- | 


i 


(INE—R mine | BUTY chromowe 


dobrym stanie 
Nr. 290 oraz sztyl- 
py. zamienie na 
onał. Jasinskio (Ja- 
kuha Jasińskiego) 
11%. 


CHIROMANTKA 
wróży z rak I kart 
Dla nłeobecnvch 
z pisma ! fntaara- 
fil Tilto  fMnsto- 
wa) 25 — 7 


VII. 43 
zginał stary, mały 
Diesek — suczynka, 
biało - czarne łaty 
wabi się 


prowadzenia za wy 
nagrodzeniem. 
auno (b. Kijow- 
ska) 4—10-a. 


ła zanomniana na 
trawie nad Wilia 
koło przystant ka- 
łakowei na Anto- 
kolu hrazawa tecz 
ka skórzana 
wego znalnzeca DTO- 
sze teczka dostar= 
czyć za wvnaAFro- 
dzeniem do dru- 
karm „Anuśra'. ul. 
Jakšto (b. Dabrow 
skiego) 3, dla W. A. 
DAM 20 RM temu 
kto odniesie pan- 
tofolek  dzierinny 
hrazowy. zsubio- 
ny na uł KRalwa- 
rviskiel. Sv. Py- 
luna (Św. Filipa) 
1—17. 


FUTRO krótkie na 
nsobe średnia w 
stanie dobrym, 
zamienie na opał. 
Onos V"tantiencs 
tTasna) 35 m. 1. 
Oglndać od 13 da 
16 godz. 

GŁEBOKT wózek 
dziecinny w  do- 
drym Stanie, Za- 
mienie na opal. 
rdurtienio (Zakre- 
tawn 26—2, od g. 


TŁFPOKI wózek 
znamiennie na ubra- 
nie. Dowledzieć 
sta! Nansarduko 
(Noworzródzitca! 27 
—5. od gadz. 8 ra- 
no do 6 wieczór. 
GLĘBOKI dziecin- 
ny wózek w do- 
brym stanie, 7a 
mienla na opał. 
Tżunin (Zarzecze) 
3 m. 20. 


-m | paa 


KAFLE nowe brą- 
zowe przenośny 
piecyk, drzwiczki 
1 ruszt, zamienię 
na opał. Clurlio- 
nio (Zakretowa) 
26—2, od godz. 17 
—19. 


romiesięczna, za- 
mienie na opat, 
Debesilos (Tatrzań 
ska) 13—1, Anto- 
kol. 


METALOWĄ spa- 
cerówkę modelu 
„Konkon*, zamie- 
nię na opał. Da- 
risus ir Gireno 
(d. Raduńska) 15 
m. 6. 


MASZYNĘ do wy- 
błerania kartofli, 
zamienie na opał. 
Ralvariu  (Kaiwa- 
ryjska) 6 m. 17. 


OPONA rowerowa 
28X14 1 łańcuch, 
zamienię na opał: 
Kalvariu (Kalwa- 
ryjska) 12—33. 


PŁASZCZ fokowy, 
kołnierz skunkso- 
wy, materiał na 
damski płaszcz, 
zamienię na opał 
lub na maszynę 
do szycia, względ- 
nie na spodnie, 
duży rozmiar. Ska 
po (Skopówka) 6 
—11. 


TYTOŃ kraje na 
cienkie włókna. 
Jakšto (Dąbrowskie 
go) 3 m. 4. 


„Mirta. j 
Uprasza się o od-, 


Vozel; 


l 
KOZĘ biała czte- 


ka) 4 m. 6 w pod- 
wórku na 
II piętro. 


lewo, 


W DNIU 27 Novca. 


o godz. 19 nna rasu 
Szopena 1 Stefań- 
skiei uciekła mała 
katka, nazwana 
Mitta", PRlałą ? 
czarnymi tankami 
uszka czarne. U- 


prócz niedzieli. 
Vokiečių (Niemiec 
przoimego zpalaz- 
ce prosze qf zwrot 
za wynąsgrodze- 
niem Sadu (Sado- 
wa) 7—7. W prze- 
ciwnvm wwvpadku 
nacłagna do odpo- 
wiedzialności. 


WÓZEK dzicełnnv 
|Ftahatkl, maenv. w 
| dobrym stanie. 
zamienie na onal 
tamżn orginalna 
Maczka Nestła dla 
nieomowlat. Pušu 
fSosnowa) 9-b m. 
4- Codziennie od 
p. 5—7 na nołurtnin 
w niedziele od 7 
wieczór. 


WZOROWA bo- 
dowla rasowych 
kor Lehgornów. 
Polera sie 
4-miesierzne ko- 
gutki. Rusos (Ko- 
szykowa) 36. 


ZNANA chiro- 
mantka-fizjonom'st 
ka wróży: 
jreki, fotografii 1 
leharakteru pisma. 


|Przylecia od godz. 


4 do 6 b. pn. Lite- 
tatu fd. Titerackh 
l5 m. 6, vis à v's 
noczty słównej. 
wejście z bramy 
na prawo, schody. 
I piętro. 


ZAMTENIE na o- 
nał żorżetowa SUu- 
klenke w kolorze 
granitowym. na 
wzrost wysoki, 
elrzgancka firanke 
łedno okno 1 Ka- 
wałek lodwabiu 
rranatowęgo na 
bluzke. Dowie- 


dzieć sta: ul. Gele- 
Zinio Vilko (Obo- 
zowąa 15—1 od g. 


18 do 20. 


ZAMTENTE watowa 
|dobra %ałdre. pu- 
rhaw Awuosahnw" 
nierzvne, maski 
nłaszez rnhardino- 
wy, nijame, Foszu 
le wizytowa. kalo- 
«ze. tiranka silat- 
trawa ora? Śśrięnne 
tustrn Alrirdn (Pił 
sudskingo) 34—3. 


ZGUBIGNO dokn- 
manty na nazwa- 
ka Gajdzis Jan 
I! Trena Raleviciu- 
*«-Galdzisienie dn. 
27 m. b.. uprasza 
sia a adnłesłenie 
jjoh mod adresem 
pı Pylimo (Zawalna) 
1909—24 ra wynagro- 
| dzeniem. 


“unnn ` tgrzofąń: 


| KUPIĘ wózek głę- 
oki w  dobitym 
stanie, płaszcz ga- 
bardinowy na 
średni wzrost, t 
spodnie jasne. Ska 
Dg, Skopówka) 6 


KUPIĘ zegarek 
damski ładny, lam 
pę karbidową Ikar 
bid. zamienie mar 
kizetę biała w 
kolorowe paski na 
różową. Uosto (Por 
paz” 19—11, od g. 


KUPIĘ bryczke w 
dobrym stanie. 
Stacja  Lentwarys 
(Landwarów), fol- 
wark Ustronie, 
Radonski. 


KUPIĘ niezwłocz- 
nie 1 dobrze zapła- 
cę za następujace 
książki: 1) K. Ma- 
kuszyński — , Wy- 
cinanki“; 2) Łu- 
czyńska —  „Pło- 
mień na wietrze'; 
3) Nowakowski — 
„Przylądek dobrej 
nadziei“; 4) Fren- 
kel — „Minuta mil 
czenia“. Oferty kie 
rować do Adm. 
„Gońca“ pod 
„Książki“. 


tanlo; 


z kart 1 


NATYCHMTAST 
kupię spacerówkę 
f-my 
NMindsugo (Słowae- 
kiego) 22—12. 


SPRZEDAM flan- 


se asanasowych 
truskawek — 10 | 
pf. sztuka. Utenos 


(Metna) 27—1. 


[orare] 


Zwracać się tyłka 
od godz. 17 do 18. 
Uosto fPortowa) 3 
=1. 


POTRZEBNY spec- 
jalista od wierce- 
nia studzien. 
cać się od godz. 
17 do 19. Uosto 
(Portowa) 3—1. 


POSZUKUJĘ ro- 
botnicy do gospo- 
darki rolnej (dole- 
nie krów). Jerozo- 
Umka pod Wilnem, 
A. Krutulis. 


POTRZEBNA stu- 
żaca bezwzglednie 
uczciwa lubiaca 
dzieci do matej 
rodziny na stałe. 
Warunki dobre. 
vlimo (Zawalna) 
22—12, od g. 17—18: 


ROBOTNICY leś- 
ni potrzebni do 
pracy w majatku 
państwowym nie- 
daleko Wilna. Wa- 
runki pracy dobre. 

wynagrodzenie 
gotówka ł w natiu- 
rze. Informacje 

zapisy codziennie 
od godz. 17 do 19. 
Uosto (Portowa) 
3—1. 


f iauka i wychowania | 


BERLITZA matu- 
ralną) metodą (bez 
pomocy jezyka oj- 
czystego 1 gramaty 
ki) jezyków nowo- 
żytnych uczy Dr. 
Puciata. Am Fluss 
td. Zarzecze) 16—19, 


PRYWATNE lekcje 
pisanis na maszy- 
nie i jezyków 
obcych. Wilno. Ge- 
dtmino (b Mickie- 
wicza) 4—12. oraz 
Wotaleumpie. 


+ lal 6 
Tiołdteczn CWA 
od godz. A da 14 
Tann * od 15 do 10 
Gedimino (d. Mic- 
kiewi-za) 39m 4. 


znaczki 
do zbiorów 


kamuje i sprzedają 
J3. Zdanowicz 
MT. 


VI miata 
(Wilenska) 


eby SZlUCZDE 


wykonuje i reporajo 
oraz 
kupuja używano. 
| Skapo(Skopówka) 
a m.11 w (pod 
wórku) g- 10—15. 


«EL-VA» 


Ged mino (d. Mic- 
kiewiczn) 15—53 
Oglądanie 
najnowszych 
|JŻURNALI. 
jSzyje ubrania 
| damskie i dziecin 
ne, futra, płaszcze 
oraz wszelkie 
reperacje. 


Celuloldę kupię 
Wymiary 0,6, 0,7, 
0,8 mm. Trakų 
(Trocka) 4—8. 
Pracownia zegar- 
mistrzowska. 
ama 


Maszynę do szycia 
oraz nogi do ma- 
szyny KUPIĘ. 
Pracownia dam- 
„skich torebek. 
Svento Jono (Św. 
Jańska) 11. 


i Lekzrze 


„Konkon*. | 


|LEON 
| BUTKIEWICZH 


zwra' 


Dr Med. i Mir: 
RETE" Bukowski Michał 
ANFOROWICZ srótkich'i ci 
po krótkich: ciężk cn c'ervie-$ 

Choroby skórne niach zmarł dn. 30 | pca 1943 r. 
weneryczne. KO- dej 
Biedt Pilies w wern łat 68. Wyprowadzen:: 
lżamiudwa) NEA zwłok z domu żałoby nastąni 
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